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FABRYKA WYROBÓW BET0K3WYCH

B r a c i a  E e c f t  w  E o l o m y j i .

Z U k ra in y  s ó ^ e c k l e j .
V' obozie emigracji gaFcyjskief. — Projektowany 
.  rząd“ zachodniefj Ukrainy w Charfrowie. — Bił- 
d-rwa sowieckiej ffo ŷ powietrzne/. — RozkTsd 

fażdy lotniczej.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowsk.“)

Paya-nfcze polsko-sowieckie, w marcu.
Czytelnicy „Kurjera Lwowskiego", mający w 

pamięć' informacjie Doprzednie o stosunku, c ią ­
żącym emigrację galicyjską z sowietami, nie byli 
chyba izbyt zaskoczeni notami Cziczerina i Ra­
kowskiego, a wreszcie wynurzeniom i p. Obollń- 
ekiego w1 Waiszawie, odrfp iząeemi się do decyzji 
Rady Ambasadorów. Wspomniane enuncjacje, p o  
zbawione wszelkiego prawnego uzasadnienia — 
bramialy,, w uszach Tegitym istów mocno niesamo­
wicie, któż wszakże z realnie ujmujących sprawy 
sowieckie, mógł oczekiwać uznania zc strony czer­
wonej Moskwy, decyzji Rady Ambasadorów i wy­
rzeczenia się głosu' w sprawie naszych kresów 
Wogóie ,a „Galicji Wschodniej" w szczególności.

Dodaję przy tem, że ujawnione ostatnio so­
wieckie „zastrzeżenia" były tem bardziej ze stano­
wiska sowietów konieczne, gdyż decyzja RadyAmba 
sadorów tak swem sformułowaniem, jak i termi­
nem ogłoszenia, mocno ich zaskoczyła. W yjaś- 
‘"am tu, że jeszcze z końcem lutego br. na ze- 
'Waniach Organieji galicyjskich, urządzonych przy 
Współudziale wybitnych sowieckich dygnitarzy, za­
stanawiano się nad akcją podtrzymywania oporu 
'ludności rusicicj w Małopolsee Wsch. przeciw pol­
skim (Władzom „okupacyjnym," i rojono sobie moż­
liwość przeprowadzenia tu akcji „plebiscytowej", 
i. Rob o ta", obmyślona bj ła na długi okres czasu, 
?'r tu naraz „bomba" w postaci przyznania Pol­
sce praw suwerennycn w Maiopolsce Wsch Po- 
•n'bskk'ń.0 szyki sowiecko-ga.ic) jskie, spowodowano 
1^1? gorzkiego rozczarowania w obozie emigrunc- 

nie dziw więc, że p. Cziczerin, p.*, zwłaszcza 
P- Rakowski m usieli czemś pocieszyć skonsterno­
wanych Galu jan. Z braku innego środka pocie- 
KjLn.'a trzeba było przynajmniej robić ruch i na-

ój papierowym tupetem.
. -N'ic myśhny jednak, że dla sowietów sprawa 
^ Jljj tem skończyłh., Emigracją galicyjska sta- 
°wi nadal dla nich zbyt powiażny atut, by mo- 

^ bi i’1̂ - Icraz z rąk wypuścić. Czuła op:eka 
1 1 /jG-aiiojanarni" jost ciągle dla sowietów aktu- 
| n l  Tem się też tłumaczy zapowiedziany na dzień 
^ fn a ja  br. zjazd wszystkich galicyjskich1 i bessa- 

r  ., ’ organizacji do Charków:..
--wiązku z tem istnieje zamiar utworzenia 

w filarkowi** „rządu" emigranekiego „zachodnie! 
U Kramy". W sferach emigrantów kursuje wieść,

D z i s i e j s z y  n u m e r  „ K u r j e r a  L w c w s K i e g o “ zawiera:
Jutra wyjdzie rwięteczny numerKlęska polityki emiaracji ukraińskiej 

[art. wstępny}. 
Z targu produktów naftowych. 
Zaczarowane koto. 
10 przykazań Sarah Bernhardt. 
Strzały na ul. Skarb kerosMej

„Kurjera Lwowskiego

o silnio powiększonej objętości i do> 
borowym dziale iejletonowym.

ś c i ś l e j s z e  z l ż »  u ł o s b - p s l s W e .
Min. Skrzyński przyjechał do Medjolsnu na konfereneję z min. Musboltoim.

Rozwój stosunków handlowych
być z prezydentem Mussolinim. Jutro rano ministerMedJ|a$wi. (Pat.) Przybył tu o g r L  1 pol­

ski (min. ..praw zagr. Lkriyńśki. Na dworcu po­
witali go sekretarz stanu ministerstwa spraw zagr. 
sen. Gontarini, szef gabinetu bar. Russo. kr. Co- 
lonna i br. VaIentino. Wartę honorową pełnił 
oddziai karabinierów i milicji narodowej faszy­
stów. Skrzyński udzielił wywiadu pęzesdsiawicie- 
lom. „Corriero delLa Sera" i ,tPopoIo di Italia", 
Wobec których wyraził przekonanie, że panujące 
jjUż między Włochami a Polską dobre stosunki 
będą mógł) obecnie, po defir ilywnem uznaniu 
granic Fołski, ostatecznie u uwalić się oraz przy­
brać charakter więcej rtafny, zwłaszcza w dzie­
dzinie stosunków handlowych. Z dworca minister 
Skrzyński odjechał na konferencję, jaką ma od-

Sknzyński odjeżdża do Wiednia.
Prasa medjo interesuje się bardu* przy­

jazdem do Mediolanu min. Skrzyńskiego i na­
radami, jakie ma on odbyć z prezydentem Musso- 
Finim.

WŁOCHN OFERUJĄ DOSTAWĘ PAROWOZÓW
Warszawa. (Pat.)) Bawiący tu od kilku dni 

pn.edstAT ‘iciei włoskiej fafefyki parowozów rozpo­
czął pertraktacje z przedstar^icietami miejscowe 
g o  przemysłu tej samej dziedziny. W najbliższym 
czasie zostanie zapewne zawarta umowa co do 
budowy i dostarczania Polsce parowozów.

P r o p a g a n d a  w o j e n n a  K c f t i e ń s z c z y z n y .
35009*na armja litewska nad granieą Polski.

W arszaw t. (PAT.) Wobee. ukazania się w
prasie zagranicznej przeważnie niemieckiej fa ł­
szywych wiadomości rozpowszechnianych Drzez 
rząd litewski, jakoby oddziały wojsk polskich 
p rzekroczyły w kilku m iejscach granicę -polsko- 
litewską i dopuściły się napadów na teryto- 
rjum Litwy 'howieńskiej- należy stwierdzić, że

cała granica ie  strony Polski jest obsadzona 
wyłącznie przez oddziały straży yru.i.cznej a 
nic w/ojska. rłatomiast ze streny Litwy jest 
zgromadzena armja litewska w sile 35,00fl lu­
dzi. Rząd kowieński twierdzi nieustannie, iż 
jest w stanie wojny z Polską i popiera w swo­
im kraju propagandę zamachu.

Radicz utworzył bloK większości.
NHWY BLOK PARLAMENTARNY W JUG0- 

SŁAWJI.
Wiedeń. fAW.) Z Zagrzebia donoszą, że 

rokowania między Radiczem, Koroszccem, i Sp a­
li ą doprowadziły do utworzenia bloku parla­
mentarnego, który zamierza domagać się rew i­
zji konstytucji. Idzie szczególnie • o wywalczenie 
au tonomji dla ziem przyłączonych po wojnie do 
Serlui. Spaho i Radicz wyjeżdżają 29. b. m. 
do B&gir lu 'molem porozumienia sic z przeci­
wnikami parlamentarnymi.

PRZECIW SAMOZWAŃCZEMU RZĄDOWI 
CZARNOGÓRY

Wiiudeń. (AW.j Z Relgradn donoszą. Min. 
spraw z a g r a n ic z n y c h  Nłuczicz zawiadomił R a ­
dę ministrów, że musplini wezwał b. Czarnogór- ■ 
skiego . p re z y  denta ministrów Fla.nenaca, ab 
wraz ze w s z y s t k im i  swymi ministrami opuścił 
W łochy w ciągu S dni. Termin ten upłynął 
we c z w a r t e k  'falezy zaznaczyć, ż e  Flam enac 
utworzył we W łoszech separatystyczny rzą K 
czarnogórski, który przed kilku miesiącami o- 
głosił regencję królowej Mileny.
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że na wspomniany zjazd ma przybyć Petruszewyte 
i 1 ewicki, oraz szereg innych członków b. „Zun- 
sii". Mają oni udać się przez Jugoslawję do Ode­
ssy, i stamtąd przed odjazdem do Charkowa wstą­
pić Ido Winnicy, gdzie emigracja galicyjska przy­
gotowuje ; ,uroczyste" przyjęcie.

Czy ta nowa impreza Pewuszewyczowska dojl 
dzie Istotnie do skutku, trudno zaręczyć, faktem 
jednaic jest. ze ao  niedawna jeszcze wepomniany 
plan ipyl rozstrząsany i powzięty.

Z kolei inna, wcale interesująca sprawa. — 
ty Polsce mało kto wie jeszcze c  tern, że sowiety 
pośród swych rozlicznych aktualnych wysiłków, 
poświęcają b. wiele uwagi i starań flocie powie­
trznej. Przyczyną tej akcji jest zrozumienie, źe 
aatnja sowiecka, operująca na olbrzymich obsza­
rach, pozbawionych dogodnych dróg komunika- 
cyjlnych, nie zdoina jest do działań na większą 
skalę. Tę niedomogę spodziewają się wojskowe 
sfery sowieckie usunąć w drodze stworzenia i 
zorganizowanie licznej i sprawnej floty powietrz­
nej. W  związku z tym. planem przybyło z począt­
kiem lutego Lr. z Petersburga do Kijowa 8 -miu 
inżynierów niemieckich z niejakim prof. Koppem na 
Czele. Równocześnie z nimi sprowadzono znaczną 
ilość składowych części do wyrobu latawców. — 
.W - jednej z fabryk kijowskich przystąpiono już 
do budowy, aeroplanów różnych typów, oraz samo­
chodów pancernych sysnjnu inż, Nowikowa. Po­
dobną fabrykę założono również w Jekaterynosła- 
wiu.

Rozwój’ lotnictwa w Rosji postąpił już tak 
daleko, że zdołano uruchomić pos a żeńskie linjfe 
powietrzne, a mianowicie na linjach: Moskwa— 
Smoleńsk—Kiólewiec; Moskwa—Charków- -Kowno.

Z dniem, 1 (kwietnia br. ma być zaprowadzony 
duch powietrzny na rinji: Moskwa—Charków—Ode­
ssa—Taianróg, oraz Moskwa—Rostów; Moskwa— 
Kijów i kilka innych linji. Do dnia 15 m aja ma 
być zaprowadzony ruch powietrzny ze Szwecj!ą, 
W dalszych zaś odstępach czasu projektowane ;est 
zorganizowanie ruchu lotniczego z tani pańsiwa­
mi, z któremi sowiety, zawarły odpowiednie kon­
wencje.

W  planie więę idać rozmach nielad'a. Jeśli 
nawtt coś z (tego ztozymy na karb sowieckiej chęci 
Dopisywania się przed świa.:em. swą „żywotnością" 
i „potęgą", to przecież już dotychczasowe ogni­
ki akcji na rzecz sowieckiej floty powietrznej, po­
winny wywołać w Polsce jak najbardziej żywą u- 
Wagę 'i zastosowanie.

Latawce, liczne bardzo latawce i gazy wszel­
kiego rodzaju i  wszelkiej tak obronnej, jak za­
czepnej piocy, oto problemy, które przed nami 
stoją w całej swej ważności, i domagają się 
realizacji. _\rgas.

   .

LOUIS HEMON. 5 9

Maria Chapdelaine.
POW IEŚĆ KANADYJSKA.

(D okończenie).

Głbsy te nie nm ły w sobie nic cudownego, 
każdy z ras słyszy pudobne, jeśli się skupi w od-1 
osobnieniu, zostawiając za aobą zgiełk cod/ienne- 
go życia. Tylko że mówią one prościej i wy­
raźniej do serc prostych wśród wielkich północ­
nych lasów i tej smutnej ziemi. A gdy myślała 
o Ludach dalek'ch miast, pierwszy glos przy po- 
ftflnał jej sżtptem sto nieznanych 'jej słodyczy 
kraju, który chciał i  rz ucić

— Cudowne jawienie się ziemi na wiosnę po 
długich miesiącach zimy, topnienie okrutnego śnie­
gu i jego spływanie po wszystkich pochyłościach; 
wydobywająca się roślinność i mech nabrzmiały 
wodą; a potem ta ziemia oswobodzona ze zimy, 
d o  której się stąpa ze spojrzeniem rozkoszy 1 
wes+chnieniem rze 'kości, jak podczas szczęśliwej 
ekonwalescencji. Potem osiki i olszyny zaczyna­
ją się pokrywać pękowiem, a po przymusowym 
wypoczynku zimy, następuje święta praca na 
dem i... Możność pracowania od rana do wieczora 
zdawała się dowodem, błogosławieństwa nieba.

Bydło wypuazcEon© z obór radośnie bie­
gające po świeżej trawie, wszystkie stworzenia 
tegoroczne, piłol-e cielątka, młody drób, ja-

P r z e g l ą d  ś w i a t o w y -
KŁOPOTY Z KONSTYTUCJĄ WEIMARSKĄ.

(B) Kólnische Ztg“ tak m aluje trudności wy 
nikające z niedokładnej redakcji konstytucji 
wejmarsbAj

„.Konstytucja wejma~ska określiła stosunek 
krajów do państwa tak, że an:’ nie okazała 
niecnęci dla partykularnemu ani też nie m iała 
odwagi przyłączyć się na stronę unitaryzmu. 
Krajom  odjęto to, czego wymaga ich samodziel­
ność a dano im .wszystko, co było ich bolączką, 
t j.: partykularyzm, wzajemną nienawiść i za­
zdrość. Każdy kraj ma parlament, wybrany na 
zasadzie równości i wolności. Stąd każdy by­
wa uważany za domenę w yłączną tej lub owej 
partji. Skutki odbijają się na państwie, które 
puzbawione egzekutywy nie może przeprowadzić 
swoich planów. Dlatego też kto przyznaje Ba- 
warji prawo prowadzenia polityki prawicowej, 
ten pie może ganić Saksonji clzy Turyngji za 
je j lewicowe sympatje. Jeżeli Baw arja urzędo­
wo popiera walkę z socjalizmem, to nie można 
się dziwić socjalistycznej Saksonji, że sobie 
straty bawarskie odbija na obywatelach pra­
wicowe usposobionych robiąc je j rozmai-e tru­
dności w szkole".
Jedynym w yjściem  Iz te j kłopotliwej Sytuacji 
jest uńitaryzm przy równoczesnej decentraliza­
cji adm inistracyjnej. Zdaniem gazety winny Pru- 
isjy i inne k ra je  niemieckie zniknąć w państwie, 
by przez to umożliwić- powistanie nowej konfi­
guracji, która zapewne lepiej uwzględnić po­
trafi wszystkie właśi iw ości pTemienne i gospo­
darcze.

STANY- ZJEDNOCZONE NIE CRCą WYSP 
FRANCUSKICH.

(j) Departament stanu w Waszyngtonie za­
przecza pogłoskom jakoby Stany Zjednoczone 
pragnęły ob jąć w posiadanie Antyle francuskiej 
za długi Francji wobec Ameryki.

T5HINY PRZECIW MOSKWIE.
(j) Rząd chiński oświadczył, że nie może 

być mowy o żadnym Układzie z rządem sowie­
ckim jak  długo ten nie izmieni postępowania w 
Mongolji, gdzie terorem i przemocą pragnie u- 
trwalić swoje wpływy i  zniweczyć panowanie 
chińskie. Rząd widzi w tern chęć wytworzenia 
konfliktu i naruszenie praw chińskich.

H i — m u i— 11 ■■■ —
gnięta, brykają w słońcu i rosną Z dnia na 
dzień, jak pszenica lub siano. Najuboższy fer- 
mer staje pośród swego podwórza, lub swych 
pól z rękoma w< kieszeni i rozkoszuje się na­
dzieją, że gorąco słońca i ciepłe deszcze, cała 
alchemia ziemi, wszelkie rodzaje niepojętych sił 
pracują dlań, jak poddani.

Potem przychodzi lato: wspaniałe, rozsło- 
neeznione południe, gorące powietrze, owady 
wiruiące w promieniach słońca, a  o trzysta 
kroków wodospad białe j piany wśród ciemnego 
koryta rzeki, którego sam  widok dodaje ożyw­
czej świeżości. Potem zboża karmicielskiem 
ziarnem napełniają stodoły, jesień  i wkrótce 
znowu zima powraca... Ale, oto cudom zima 
nie wydała się  je j tak nienaw istna: sprowadza 
przecie słodycz zacisza domowego, ;a zewnątrz 
jednostajność i ciszę nagromadzonego śniegu i 
spokój, ogromny spokój.

W m iastach będą wspaniałości, o których 
mówił Lorenzo Surprenant i te inne, c których 
nieśmiało m arzyła: szerokie oświetlone ulice, 
wspaniałe magazyny, życie łatwe, niemal bez 
pTacy, wypełnione drobnym, przyjemnoś lam i. 
L  może człowiek nuży się tym ciągłym, za­
wrotnym wirem i wieczorami nie pragnie się 
niczego, tylko spokoju i ciszy, podobnej do 
spokoju pól i lasów, pocałunku pierwszego 
wiosennego wietrzyka idącego z północnego za­
chodu po zachodzie słońca i z n-eskończonego 
spokoju wsi całkowicie uśpionej w ciszy.

— TójjM iisi bvć piękne, jednak —  rzekła 
j sobie. myśląc o wieSkHi m iaslachyam erykań­

ski clii. I iijrŁy g łos p lóirió^M ię w niej jako od-

Z p r a s y  ru sk ie j.
' (y) Życiorys Lenin? pojawia się w „Hrom. 

W istny ku' ‘. Charakterystyczne....
Precz z mteEgencijąl Organ ND. ruskiej zwra­

ca uwagę, że na ostatnim zjeździe, „ukr. SD 
usunięto od steru partji wszystkich inteligentów, 
jtak Dr R. H-ankiewicz, dr. Temnycki, Buniak, 
Kwasnyda itd. 1

W ojna z P S I . P. ,,-iw" z lwowskiej trybu­
ny Petruszewycza konstatuje, nie bez słuszności, 
że „kurhuly" polskie czyli włościaństwo polskie 
kontynuuje szlachecką politykę Polski. PSL. jest 
fst<%  polityki aneksjonizmu i imperalizmu, lu­
dowcy kolonizują W,schód, ludowcy nakłaniają 
„zdeprawowane" dusze niskie do ugody ha. Spe­
cjalna -paczka zarzutów: dosta,e się „Wyzwoleniu". 
Akcenty, p. Poniatowskiego przeciw szowinizmowi 
ruskiemu . przyprawiają o sza1 „Hrom. Wistnyk", 
który (ryzykuje powiedzenie, że „obrona swego 
życia i podstaw istnienia jesL szowinizmem".

Panom, „trudowikum" trzeba hakaty krzykli- 
kliwej, a beztreściwej naszych pseudonarodowow, 
aby szczuć niemi chłopa na Polaków, albo głu­
piego frazesu „liberałów" miejskich, którzy umieją 
zasypiać gruszki w popiele!

iphydna obelga. „Hrom. W .stnyk" w n-rze 
70 (224)° we wstępnym, artykule rzuca wstrętną 
obelgę iw twarz żołnierzow' polskiemu. „Polski 
żołnierz w większości siedział w chałupie pod 
niemiecką okupacją, gdy. ukraiński i białoruski 
chłop, fw1 uniformie ros. czy aiistr. bił się za prawa 
narodów iczyli i za Polskę". r

Kłamstwo za wyraźne, panowie! Chłop gali­
cyjski polski dal dań krwi conajmniej równie, 
jak ruski, a poznańskiego więcej zostałb pod1 Ver- 
dun ,niż nadwyżka mużyków z Ukrainy i Biało­
rusi ponad ofiary b. Kongresówki. Polska nigdy, 
nie. uważała ,ani Austrjaków, ani Moskali, za ,,wo- 
jlowników o prawa narodów", ani też nie winna 
temu, że z Ukrainy najwięcej wytoczyli krwi (wię­
cej niż komand iry carskie, pędzące chłopstwo w 
Karpaty) boszewiocy siepacze, sojusznicy galicyj­
skich „ukraińców", pobici rękoma chłopów pol­
skich wszystkich dzielnic!

ZBĘDN E ROKOWANIA.
Warszawa. (AW. ) 'Ambasador niemiecki w Mo­

skwie Breckdorf- Rantzau zjawi, się wczoraj u 
Cziczerina, celem interpeniowa lia w sprawie yiy- 
roku na arcybiskupa Cieplaka. Cziczerin zapew­
nił igo, że wyrok nie będzie wykonany, a sprawa 
będzie przedmiotem rokowań między rządami ro­
syjskim,, a polskim.

 ---

Dowiedź. Tam jest się obcym, ludzie innej ra ­
sy, mówiący o innych rzeczach, innym językiem, 
śpiewający inne piosenki... Tutaj..

W szystkie nazwy kraju, te, które słyszała
i te które słyszała była raz tylko ożyły w je j 
pamięci: tysiące imion, K tó r e  pobożni przybyli 
s  Francji wieśniacy nadawali jeziorom, rze­
kom, wioskom nowych stron, które odkrywali 
w miarę zaludniania: 1‘ Eau-Claire... la Fąmine.. 
Saint-Coeur-de:Marie... Trois Pistoles... Sainte 
Rose-du-Dedel... Pointę-aux Outardes... Saint 
Andre-de-l‘ Enouvante...

Eutrope Gagnon m iał wina, który m 'eszkal 
w Saint-Andre de- 1‘ Ejx>uvante; K acicot z 
Honfleur opowiadał często o swym synu, któ­
ry był palaczem n a  łodzi w zatoce du Golfe,

„i za każdym razem ‘te nowe imiona dodawały) 
się do starych- nazwy osad rybaczych, lub' 
drobnych portów w Saint-Laurent, rozrzucona eh 
wzdłuż brzegów, wzdłuż których okręty płynęły, 
ku Pointe-Mille-Vaches... les Escoum ains... No- 
tro-Dame-du-Portage... les Grmd.es Bergeronnes... 
Gaspe...

Jak  to było m iło słyszeć te  wszystkie i 
imiona, mówiąc o krewnych, dalekich znajom ych 
lub odległych podróżach, ja k ie  one były przy­
jazne i biizlde, budzące uczucie ciepła i po­
krewieństwa, w ym awiając je , m yślało się: w 
całym tym kraju jesteśm y u siebie... u siebie.

Na Zachodzie i Południu, dokąd sięgały 
granice wszędzie były, nazwy, angielskie, które 
nauczono się wymawiać i które się w końcu 
wydawały naturalnemi Ale gdzież z nich mo­
żna było odnaleźć słodyciz imi >n francuskich I
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M ali p o ls k a  w s c S N o i a  p r z y z n a n a  b e z  z a s tr z e ż e ń .
SPROSTOW ANIE JU DEO-W IED ENSKIEJ | miał przecf podpisaniem protokołu decyzji kon- 

KAC2KI. ferencji amoasadorów) z dnia 15 bm przyjąć zobo
iWarszawń. (PAfr) Według dor.esiema „\V,r. wiązania co do Galicji wschodniej, stwierdza się, 

Morgenztg.", powtórzonego przez „Łódzką Repu- iż powyższe doniesienie jest w zupełności nitpraw- 
ulikę" z dnia 27 bm. , jakoby przedstawiciel Polski dziwę, gdyż sprawa będzie uregulowana.

C z e c f i ?  o b l n f i r f y  J m n r z y n :  d a n i n a .
ROl SKa PROTESTUJE W RADZIE 

-AMBASADORÓW.
Paryż. (AW.j R ada Ambasadorów otrzyma­

ła  notę rządu polskiego w sprawie rozporządze­
nia w/danego ostatnio przez czechosłowacki za­
rząd dóbr Jaworzyny, domagającego się w prze- 
idągu kilkunastu dni podania całego inwenta 
rza, .celem oznaczenia wysokości nadzwyczaj­

nej daniny, która ma być nałożona i złożenia 
natychm iast kaucji w wysokości 25 milionów 
koron czeskich, pod groźbą grzywny i podwyż­
szenia 'daniny. Delegacja polska przy Radzie 
Amb. poczyniła sta jania, aby uzyskać uchyle­
nie tego zarządzenia, przeciwnemu prawu m ię­
dzynarodowemu, ponieważ przynależność Jaw o­
rzyny jest przedmiotem sporu polsko-czeskiego.

Odpowiedź ententy na propozycje Angory.
sojuszniczym; i zostanie prawdopodobnie w nie­
dzielę zatwierdzona. Kilka punktów tureckich 
propozyc,j: sojusznicy odrzuci* W szyscy oświad­
czyli gotowość pov lórzei.ia rokowań w tej spra-

Wiedeh. (AW.) „NT. W. Abendblatt" donosi 
ź Londynu, że wczoraj pod przewudnictwem 
Bonar Law a odbyło się posiedzenie rady m ini­
strów, na którem zredagowano notę stanowiącą 
odpowiedź na propozycje Ismeda. Odpowiedź ta wie w Lozannie, 
taa być przed wwsłaniem przedłożona rządom —*J«—

O b l a m y  p r z e s i l e n i a  e f c o n o n i l c z n s g o -
— Miara wzrostu drożyzny w ,m. marcu.

Korni 3ja  do badam i wzrostu kosztów utrzyma­
nia ustaliła, że utrzymanie rodziny robotniczej 
złożoiidj z 4 |pi»ób iw W arszawie wzrosło w m ar­
ca  w porównaniu z lutym o 3 3 ‘51 proc.

LIC23A BEZROBOTNYCH WZRASTA.
Warszawa. (WW.) W związku z zastojem  

przemysłowym ilość bezrobotnych w państwie 
wzrasta tygodniowp o 4 do 5.000 ludzi. Obecnie 
w całym  państwie znajduje się około 114.000 
bezrobotnych.

WARUNKI EMIGRACJI ROBOTNIKÓW POL­
SKICH DO BELGJI.

Warszawa. (A W .j Między rządami belgij­

skim a polskim toczą sie rokowania w sprawie 
umowy norm ującej warunki em igracji robotni­
ków polskich do Belgji, Przemy słowcy belgijscy 
starali się pozyskać robotników polskich dla 
siebie jeszcze przed zawarciem umowy. Mini­
sterstwo pracy zajm uje się obecnie wypracowa­
niem umowy dla tych iroliotników. Między innymi 
umowa zapewnia robotnikowi 2 0  franków dzien­
nego zarobku dla wykwalifikowanego i 17 fr. 
dla niewykwalihkowanego. Koszta utrzymania 
dziennego nie mogą przekroczyć 6  i pół franka. 
Podróż tam  z powrotem odbywają na koszt, 
pracodawcy.

Ze spraw polskich.
ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW.
Warszawa. (Pat.) Rada ministrów w dniu 29

Imiona obcego języka widnieją tani pa w szyst­
kich ulicach i sklepach; m ałe dziewczynki 
biorą się za ręcie i tańczą w koło, nucąc pio­
senki, których nie można zrozumieć. Tutaj...

M arja spoglądała na śpiącego wciąż o jca  
k t ó r y  z podbródkiem na piersiach siedział, jak 
człowiek przygnębiony, dumający o śmierci. —• 
1 nagle przypomniała sobie te naiwne piosenki, 
których uczył dzieci niemal co wieczora:

Ku czystej krynicy,
Idąc na spacer...

JW wielkich m iastach Stanów, jeżeli nawet 
dzieci nauczą się tej piosenki, napewno ją  za­
pomną.

Chmury, które, przed chwilą płynęły Z je- 
(htego końca nieba na drugi, ściągnęły się w 
Jedną oponę, przez którą wyzierało światło. — 
yięmia pokryta na pół stopionym śniegiem, ja ­
d a ł a  bladem światłem, a czarna krawędź la- 
Su rozciągała się, jak front armji.
. M arja zadrżała, rozczulenie, które owionę- 
°  było je j serce, nikło.

— Ale jednak... to jest kraj ciężki... Focóż 
U staw ać?

. , Poraź trzeci głos silniejszy od innych pod­
n o s i się w ciszy, głos kraju Quebec, który 
był po części jak  piosnka dziewczęca, po czę- 
SCl ja k  kazanie księdza.

P rzyh jł, jak  głos dzwonów, jak  dźwięk 
świętych oreanów Kościelnych, jak  skarga na- 

> jak przenikliwy, przewlekły okrzyk, — 
którym się ‘drwale nawołują w jesie. W rze­
czywistości, wszystko, co stanowiło duszę kra-

błn. odbyła ostatnie posiedzenie przedświąteczne 
Na posiedzeniu uchwalono m. i.: rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy o zasiłkach dla rodzin 
pawtoJanycIi na ćwiczenia wojskowe.

MIN. HANDLU I RPZEMYSŁU JESZCZE NIE 
USTĄPIŁ.

Warszawa. (Pat.) Krążące w prasie pogłoski 
O1 ustąpieniu ministra Ossowskiego, me odpowia­
dają prawa z ie.

jPRZED POJAWIENIEM SIĘ  BONÓW 
ZŁOTOW YCH.

Warszawa. (AW.) Kurs sprzedaży bonów zlo­
towych pierwszej emisji ogłoszony będzie w so­
botę. będzie on ustalony w sumie nie wyższej od 
obecnego kursu pożyczki złotej tj. 7500 mkp. - 
W najbliższych dniach odbędzie się konferencja 
w min. skarbu z przedstawicielami towarzystw' u- 
bezpieczonych w sprawie lokowania funduszów a- 
sekuracyjnych w bonach zlotowych. Przy opłacaniu 
podatków bony będą przyjmowane po najwyższym 
kursie.

Francja nie odda Nadrenii.
Lon<fyn. (Pat.) Jak się dowiadujfe „Daily Mail" 

Francja nie może się zgodzić na umiędzynarodo­
wienie Nadrenji pod kontrolą Ligi Narodów. Fran­
cja stoi na stanowisku, że traktat wersalski musi 
być zupełnie wyKonany i że wobec tego oku­
pacja ‘Nadrenji musi trwać tak długo, jak to prze­
widuje traktat, Umiędzynarodowienie mogioby na­
stąpić dopiero później, ale i w tym wypadku 
Francja zażądałaby, tytułem gwarancji zupełnego 
rozarojenia Niemiec.

DLA ANGLJI NIE NADESZŁA JESZCZE
CHWILA INTERW ENCJI W Z. RUHR.
Londyn. (Pat.)) W  Izbie gmin, sekretarz L. 

Cieorge'a Grigge Otworzył nową dyskusję ■« spraj 
wie Zpjglębia Ruhry. Mówca Wzywa rząd, aby 
W imieniu irnpferj.um brytyńskiego przedstawi!' li- 
nję wytyczną swojej polityki w sprawie okupacji 
Z. Ruhry. Kanclerz skarbu Balduin zaznaczyli -iż 
rząd angielski skorzysta z pierwszej sposobno";b 
w celu interweniowania w sprawie okupacji Za­
głębia Ruhry. C hwiia odpowiednia jednak, jeszw|' 
nie nadeszła.

 --

Wiadomości telegraficzne.
0  statut 'dla Kłajpedy. Konferencja Ambr 

sadorów przyjęła wczoraj do wiadomości spra- 
wozdani.^o stanie pertraktacji w sprawie sta- 

-tutu dla jlłaipedy. (Pat.)
Sin a: rumuńiki przyjął nową konstytucję 137 

głosami, przeciw 2. Dwóch posłów wstrzymało sje 
j od glosowania. (Pat.))

ER
ju, było w tym głosie: święta uroczystość sta­
rego kultu, słodycz dawnego języka, którą za­
zdrośnie pochowano, poczucie siły barbarzyń­
skiego, nowego 'kraju, gdzie stary posadzony 
korzeń, odnalazł sw ą młodzieńczą tężyznę.

R zekła. Przybyliśmy tutaj przed trzystu 
laty T zostaliśmy tu. Ci, co nas tu sprowadzili, 
mogą do nas wrócić bez goryczy i bez bólu, bo 
jeśli prawdą jest, żeśmy się niczego nie nau­
czyli, napewno też nic nie izapomn eliśmy.

Przywieźliśmy z za morza nasze modlitwy 
i nasze pieśni, one są łzawsze te same. Przy­
wieźliśmy w piersiach serca ludzi naszego kra­
ju  i dzielnic i usposobienie zdolne do litości
i śmiechu, serca najbardziej ludzkie ze wszyst­
kich serc ludzkich i one się nie zmieniły. Na­
znaczyliśmy sobie plan nowej ziemi od Gaspe 
a Montreal, de Saint-Jezu-d‘ Ib e m lle  a TUnga- 
va, m ówiąc: W szystkie rzeczy, które przywie­
źliśmy z sobą, nasza relig ja. nasz język, na­
sze cnoty i nawet nasze słabości, staną się tu 
rzeczami świętymi, nieprzemijalnym:, które po­
zostaną przez v leki.

Wokoło nas zamieszkali cudrozierricy. któ­
rych nazwaliśmy barbarzyńcami. Zagarnęli 
władzę i pieniądze, ale w kraju Quebeo nic się 
nie zmieniło. Z nas Samych i z naszego przezna­
czenia pojęhśmy, że to Jest naszym obowiąz­
kiem upierać się, utrzym yw ać1 się tutaj'. I utrzy­
maliśmy się. Być może, że za wiele wieków 
inni spojrzą na nas i powiedzą: Ci ludzie są 
z rasy niespożytej i... My jesteśm y tego świa­
dectwem.

Dlatego trzeba pozostać w tym kraju, —

. gdzie mieszkali ojcowie i żyć, jak oni żyli. bv
I słuchać niepojętego rozkazu, który pozostał w 
ich sercach, przeszedł do naszych i który my 
z kolei winniśmy przeszczepić licznemu po­
tomstwu. W kraju Quebee nic nie powinno 
umrzeć i nic nie powinno się 'zmienić.

Olbrzymia szara płachta, zakrywająca nie­
bo, siała, się bliższe i gęstsza i nagle zaczęło 
padać, przybliżając błogosławiony okres bez- 
śniefnej ziemi i płynących rzek. Samuel Chap- 
delaine spał ciągle z podbródkiem na piersiąćhjŁi 
jak człowiek, którego przytłoczył nagle trud 
długiego, ciężkiego życia. Płomienie dwóch pa­
lących świec, umieszczonych, jedna w m eta­
lowym lichtarzu, druga w szklanym kubku, m i­
gotały pod wpływem ciepłego wietrzyka, tak 
że cienie tańczyły po twarzy zm arłej, której 
wargi w tym świetle zdawały ;się mówić mo­
dlitwy lub szepty tajemnicze.

M arja Chapdelaine otrząsnęła się ;z zadu 
my i powiedziała:

—  A więc, pozostanę tu pomimo wsz^sl- 
kb — gdyż głosy mówiły jasno i czuła, że trze­
ba ich  słuchać. Poczucie innych obowiązków 
przyszło później, gdy już zadecydowała z w es­
tchnieniem. Aima R osa była jeszcze m ałą: 
m atka um arła i trzeba było koniecznie, by ja ­
kaś kobieta poatetala w domu. Ale w gruncie 
były to wewnętrzne głosy, które je j dyktowały

Deszcz ciągle bębnił o diacn i natura 
szczęśliwa, że widzi skończoną zimę, przesy 

i ła ła  przez otw arte okno tchnienie ciepłego wie­
trzyka, które było jakby westchnieniem ulgi.
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KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. W ielk i P ią te k ; gr. kat. Alek si j a  pr. Ju­

tro i z .  kat. W ielka So bo ta ; gr. kat. K iry ła . — W schód 
iłońca 5 ‘08, zachód o'49.

TEATR WIELKI.
Niedziela o 3 pop. „H ulka" — 'wieczór „O rlę*. 
Poniedziałek o 3 '30  pop. „Coppelia", L alet — W ieczór 

„Hugenoci".
W torek  .O r lę " .
Środa „L ohengT ir".

T E A T R  MAŁY.
Niedziela o 3 -30 pop. „Rozkosze dom owego ogn iska*.

farsa w 3 aktach  B issona —  w ieczór .Z ab aw a w  m iło ś ć 1.
P oniedziałek o 3-30 pop. „Zabaw a w m iło ść" —  w ie­

czór „Rozkosze domowego ogn iska".
W torek  „Zabawa w  m iłość".
Środa .R ozk osze domowego og n isk a".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela o 3-30 popoł. „Słom iana w dów ka"— w ieczór 

„K rasquita“.
Poniedziałek o 3 pop. „ Ja p o n k a " — w ieczór „Fras- 

q u ita “, operetka.
W torek i środa „F rasqu ita*

Teatr. art.-Iiter. „UL", Ossol ńskltn 1Ó.
Program  św iąteczny od 1, do 10. k w ietn ia  rb . Prolog. 

W ielki dział koncertow y. 10 solow ych num erów . W ystępy 
francuskiego duetu tanecznego „2 C h ato irs". W ystępy 
P iotra  Wolskiego i M arji M azurkiew icz. F a rsa  w i  akcie 
z fraucusk. „W esoły aresz t- . P oczątek  o 8 w iecz. Ceny od 
3000 do 9800  mkp.

Teatr Jrtyst.-Iiter. „BAGATELA", Rejtana 3.
Od 1. kw ietn ia  b. r . P rolog  p ióra  p Z. Żyw ickiego 

w ypow ie B. K am iński: Część I. „Ach ta k  ?“ B lu etka  w 3-ch 
epizodach pióra Bebe. Część solowa. K oszucki i  F a liszew ­
ska, tańce. B . B ronow ski, R. K am ińsk i ? G ronow ski? Część 
111. „N iespokojna noc* iarsa, opri. ow al Bebe. Początek  
o godz. 8-m ej w ieczór.

Wt i r e k  3. kw ietn ia  ..RTITH *, o ra to iju m . K on cert 
Pol. Tow arzystw a M uzycznego.

Piątek 6. kwietnia: EMANUEL FEUERMANN, wio­
lon czelista . ,

Im preza B iu ra  Koncertowego M. Tuerka.

We Lwowie.
— 'Wydział Towarzystwa Dziennikarzy, Pol­

skiego Syndykatu Dzienikarzy Polskich, oraz Ka­
syna i Kola Literarko-Artys ycznego we Lwowie 
uchwlaliły na swych posiedzeniach energiczny pro­
test przeciw h j-barzyńskrenu wyrokowi sądu so­
wieckiego na arcyb. Cieplaka i towarzyszy, a rów­
nocześnie wyraziły nadzieję, że rząd RVpitej Pol­
skiej wytrwa na stanowisku, zapowiedzianym przez 
prez. Sikorskiego nie wchodząc w tej sprawie w 
żadne układy z (sowietami. j

—  Kindyaatarai na c"różn one arcybiskup- 
Stwo lwowskie po arc. Bilczewskim są : ks. 
Jacek  W oroniecki, sufrsgan lwowski, biskup 
Twardowski i prof. ks. Gerstman.

Podczas całe j nocy M arja została nieruchoma, 
ż rękami złożonymi b a  piersiach, cierpliwa i 
bez goryczy, m yśląc z niejakim  żalem o dale­
kich cudach, których nie pozna nigdy, jak  rów­
nież o smutnych doświadczeniach w kraju, w 
którym je j kazano żyć, m yśląc o ciepłym pro­
m ieniu, który pieścił je j serce, po to tylko, by 
odejść bezpowrotnie i o wielkich zawalonych 
śniegiem lasach, skąd najdzielniejsi* nawet 
czasem hie w racają.

X V I
W  maju Fsdras i Da Be powrócili ż szych - 

tów i icłr ból wznowił ból innych, ale ziemia 
naga czekała jtiż ziarna, & żadńa żałoba nie 
może powstrzymać pracy letniej.

Pewnego wieczora ^przyszedł Eutrope Ga- 
gnon w odwiedziny i spoglądając ukiadkiem na 
twarz Marji, wyczlił może, że serce je j uległo 
zmianie, gdyż skoro zostali sami, zapytał:

— Czy ciągle jeszcze zamierzacie odejść 
od nas, M arjo?

''AroraerzyłA. *«irttH3»ttu^aS giowy i  oczyma 
utkwionemi w ziemię.

— W ięc... ja  wiem, że teraz nie pora do 
mówienia 0  • tein, ale gdybyście mi powiedzieli, 
że gnam mieć widoki na później, łatw iej mi bę­
dzie znieść to czekanie.

M arja odparła:
■— Tak... poślubię was, jak  sobie tego ży- 

jfzycie, n a  następną wiosnę, gdy chłopcy, znów 
wrócą z lasu na zasiewy.

Koniec.

— Ograniczenie ruchu 'kolejowego z powodu... 
świąt. Ministerstwo koleji żelaznych komunikuje: 
Dla zapewnienia służbie parowozowej i kondu- 
k tors kie j odpoczynku świątecznego w pierwszym, 
dniu Wielkanocy, wstrzymany będzie na polskich 
kolejach państwowych od godz. 18 ,31 marca do 
godz. 6  rano 2  kwietnia ruchu pociągów towa- 
iowych, z wyjątkiem przewożących pilne trans­
porty wojskowe z ludźmi, repatrjantów, ładunki 
szybko się psujące, żywy inwentarz, i węgiel 'ko­
lejowy, a w dyrekcji wileńskiej, także oprócz po­
ciągów z drzewem opałoweui na potrzeby kolej} 
ii zwartych składów pociągów koleji zagranicz­
nych. Co do ruchu z Niemiec i z G. Śląska do 
Pius wschodnich i odwrotnie tranzytem przez 
Polskę w czasie świąt wielkanocnych nastąpi po­
rozumienie zainteresowanych dyrekcji koleji pol­
skich i niemieckich, (u.d.)

— Awanse oficerskie. W ostatiffm numerze 
„Dziennika Rozkazów11 ministeirjum spraw w oj­
skowych zamieszczono rozporządzenie ministra 
&osnkowskiego o zasadach, które m ają być sto­
sowane przy piervTszych aw ansach oficerkach . 
Rozporządzelnie opiera się na ustawie o oficer­
skiej pragmatyce służbowej. Ilość awansów, któ­
re nastąpić m ają w m aju br. określi osobne roz­
porządzenie p. ministra. Awanse będą przepro­
wadzone na zasadzie starszeństwa oraz wg/bora, 
przyczem listy awansowanych ze starszeństwa 
ustali minister, zaś awansie z wyborów dokona­
ne będą na podstawie wniosków odnośnych do­
wódców.

— Now:e znaczki stemplowe. 15 kwietnia pu­
szczone będą w obieg marki stemplowe wartości 
1000, 2uQ0, 3000 i 5000 marek polskich. (AW.)

— Sprzedaż biletów teatralnych na przed­
stawienie iśrdąteczne. .Dyrekcja teatrów miejskich 
donosi: sprzedaż' biletów na przedstawienia świą­
teczne odbywa się codziennie we wszystkich kasach 
od godziny 9 rano do 1 W  południe,: w niedzielę 
od 9 rano do 12 w pcjudnie. W  dniach przedsta­
wień ponadto wieczorem przy kasie. Publiczność 
iniuże więc zaopatrzeć się wcześniej i wygodnie 
w* bilety wstępu, unikając zwykłego ścisku.

—  Tumany kurzu przy, ul. Romanowicza 
unoszą się za najmniejszym podmuchem wia­
tru. Przv te j niebrukowanej ulicy m agistrat lwo­
wski utworzył obok parkanu na długości około 
3 0  m. hurtownię śm ieci i gruzpw z całe j okoli­
cy, która cuclmąoemi wyziewami swemi i ku­
rzem zanieczyszcza ca łą  okolicę. Okien otwie­
rać przy takich warunkach niepodobna, mimo, 
że pogodne an k  zachęcają do tego. Ruch ko­
łowy przy te j ulicy jest smaczny i powoduje tu­
many kurzu, który po wyschnięciu b łota grubą 
warstwą pokrywa ca łą  ulicę. Czytamy, iż m a­
gistrat ukarał grzywną w łaścicieli realności 
Względnie dozorców domów za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarno-po-icyjnych. % kto nałoży 
grzywnę na nasz magis+rat?

—  (t) Słrzały  na uf. Skarb ko wsfclej. W czo­
ra j w południe spotkał patrol polic. n a  ul. Skarb- 
kówskiej dwóch znanyćh niebezpiecznych ban­
dytów kolejowych Sm ółkę i Winiarza." Na W i­
dok policjantów bandyci poczęli uciekać a Sm ół­
k a  wyciągnął rewolwer i począł strzelać do śc i­
gających. Kiedy rewolwer zaciął się i Smółka 
nie mógł dalej Strzelać rzucił go na ziemię i 
rzucił się z pięściami na przechodniów którzy go 
chcieli zatrzymać. Mimo zacieklej walki ze stro­
ny tego ostatniego, udało się go sewytać. W i­
ni rrz, któremu udało się już raz zbiedz strzela­
jąc do wywiadowcy Nalepy, skorzystaj! z chwilo­
wego zamieszania, powstałego aresztowaniem to­
warzysza zbies ł ponownie.

Z dnfaj tetaki.
—  Marszałek Piłsudski członkiem honoro­

wym Ymki. Rada krajowa Tow. Ym ca ofiaro­
wała marszałkowi Piłsudskiemu godność hono- 
wego członka. Marszałek godność tę przyjął 
i okazał wielkie zainteresowanie nową orga­
nizacją polską.
, —  Dymisja dyrekto-ów warszawskich te­

atrów miejskich. Dyrektorowie teatrów m iejskich 
w W arszawie otrzym ali od m agistratu wypo­
wiedzenie obowiązków z dniem 1 . września br.

— W Bukowshll 25. bm. urządzono w sy­
nagodze m iejskiej nabożeństwo dziękczynne z 
■okazji przvznania Polsce, granic wschodnich i 
wscbom.-ej Galicji. Nabożeństwo zgromadziło ca­

łą  ludność żydowską która w ysłuchała okoli­
cznościową mowę kierownika Zarządu p. A. Pin- 
kasa. _

Ze świata*
—  Kopernik we Francji. We francuskiemu 

towarzystwie astronomicznem w Paryżu proŁ 
Krassowski wygłosił odczyt o życiu i .dziełach 
Kopernika. (Pat.)

— (u) T. S. F. w kapeluszu. Telefon! 
bez drutu jes t obecnie w modzie. W krótce wszy­
stkie domy posiadać będą swą stację. Amery­
kanie wyprzedają innych. Najnowszą kreacją no­
wojorską jes t miniaturowy aparacik telefoniczny, 
który elegantki noszą w koronkowych zaręka­
wkach. Receptor umieszony jest we wnętrzu 
kapelusza druty przechodzą przez złote łańcu­
szki a słuchawki zaw ieszają się do uszu. tł- 
statnia moda! Każdy m a swój T. 5 . Th

— (u.i Odkrycie śladów siarę* cywilizacji. 
„Central Ńews“ donosi ze Stockhuimu, że wy­
prawa naukowa rosyjska do Laponji pod wodzą 
prof. Barcenko odkryła na półwyspie Kola ślady 
cywilizacji starszej od cyw ilacji Egiptu.

— Wystawowy altruizm sowietów. Paro­
wiec, rosyjski wiozący 1 1 0 0  ten  zboża dla ro­
botników Zagł. Ruhr opuścił port w. Rewlu.

Z ebrauld , od czyt#  I w ido^iśk a.
— Wystawa graficzna prac Norblina. Ko­

rzystając z przebogatych zbiorów bibljoteki 
Pawlikowskich i innych kolekcji pryw atnych, 
otwiera Zarząd Muzeum im. ks. Lubom irskich 
z dniem 1 . kwietnia wystawę graficznych prac 
Norblina i jego szkoły. W ystawa obejm uje 
akwaforty Norblina, Nelhera, Płońskiego, nadto 
akwaiorty i okazałe litografje Orłowskiego.

—  Oratorjum I. Schumanna „Ruth", wyko­
nane na ostatnim koncercie Polskiego Tow. 
muzycznego a przyjęte przei publiczność z tak 
dużem zainteresowaniem, powtórzone będzie 
w przyszłym tygodniu w tej samej obwodzie, 
t. j .  z pp. Lubicz, Ptauową oraz H om erem  
i Mńllerem. Bilety są do nabycia w ks.ęgarni 
p. Seyfartha.

LWOWSKI ODDZIAŁ 
Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej 

Lwów, Kopernika 54.
ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH

podaje do w iadom ości, że op łaty  abonam entow e z dniem  
1. kw ietn ia 1923 zostały  zm ienione w  Sposób następujący :
I. katego rja  128.000 tnkD. kw art, dla m ieszkań pryw atnych
II. „ 180 000 „ „ „ b iu r, kantorów  itp .
III. . 300 .000  „ „ sklepów, banków ,

hoteli, restau rac ji i  t. p.
Za ap arat dodatkow y m ko. 100 .000  kw art.

O płata jednorazow a przy zam ów ieniu telefonów  w y­
nosi 1 ,200 ,000  m arek. 3691

RomuriiNty.
W Wielką N edzielę w kościele Sw. E lżb iety  o go­

dzinie 9 -te j rano odśpiew a ch ó r m aszynistów  w spólnie 
z m uzyką P. K. P. m szę „Gounoda".

Na IlrawędzŁ dnia.
DZIESrĘĆ PRZYKAZAŃ SARY BERNHARD7.

W ielka artystka um ierając zapisała swoim 
wielbicielom 10 przykazał życiowych. Pierw­
szych pięć zupełni-, nie rozumiem, ale druga 
piątka jest naprawdę ponętna. Prosżę:

6 . Winieneś jeść, co l i  się podoba i kiedy 
ci się podoba, ale nie tyle, ilebyć chciał.

7. Powinieneś pić dużo wody i soków o- 
wocewych.

8 . Winieneś spać, kiedy i gdzie jesteś zmę­
czony.

9. Winieneś kilka razw dziennie odpocząć 
na kilka minut.

10. W in en eś znaleść sobie zawód i pracę 
uważać za przyjemność a  nie za karę.

Szóste przykazanie ogromnie mi się podoba, 
tylno że restauracje zbyt rygorystycznie trzy­
m ają się drugiej połowy tegc przepisu.

Siódmego przykazania przestrzegam jak 
najpilniej, albowiem piję wodę po kawie, po o- 
biedzie po kotacji, na odczycie, w czasie dysku­
sji, znam wszystkie fałszywe soki owocowe.

Tak samo ósme. Śpię zaw-aae i wszędzie nie
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^adeh larss.

H a n i  H h M b  i  ^ M e k  ~
Akc. Tow arzystw a przemysłowego

K a  p  »  m  « r  V  n  
©P i£s JPsi J L  A a

Fiwów. L e w a n t ió w k a , B ia r o  J o g ie K o is ^ a  ZS, T c l .  5 8 8 .
psisra BlezinyME $r£®iH$Iise co do feszirfla, a # Stefa® tiwarM ci®  
i&fpsiioiooe flaszy, rcps^^-M®*;* asfdiibarMsze inabl i gaf* L;i.

Do nabyefa r» pierwszorzędnych handlach i r e s ta u ra c j i,

tyfldo w (dzień lale i na premierze, w biurze w 
kawiarni, w kinie a nawet wtedy, kiedy mi się 
panna Józia po raz ósmy oświadcza.

Co się tyczy dziesiątego, to stwierdzić mu- 
°rę. że jes t (niewykonalne. Sam  bowiem (nie \yiem, 
jaki jest. mój zawód1: poeta czy recenzent. Moje 
poematy ,są karą dla czytelników a recenzje karą 
dla mnie. Jeżeli cię raz przeklnie artysta, a 
raz czytelnik, to zawodu takiego nie można u- 
ważać za przyjemność.

Wtedy jednak n ic innego nie pozostaje, jak  
Wrócić do siódmego przykazania, t. j. pić wo­
dę i szukać prawdziwymi owocowych soków.

K.

N a d e s ł a n e .

Przez szfola pcwiększ?jęce.
ZACZAROWANE K&ŁO.

Często m ówiliśm y o zacżarow anem  kole, 
które wiruje na osi, um ocowanej między pla­
cem Gołucliowskioh a Colosseum.

Głupia publika prowokuje głupi repertuar, 
repertuar obniża poziom gry aktorów, aktorzy 
cbuiżpją smak publiczność i tak w kółko 
wiruje zaczarowane koło.

*
Słyszeliśmy, że teatr ukraiński przebywa 

przesilenie. Aktorzy fchcą uciekać, gdyż gaże 
raałe, gaż nie można podwyższyć, ponieważ 

podwyżka cen wystraszy res.tę publiki.
*

Oncgdaj byłem tam na występie Morskiej 
^  .Heddzie Gabler““, która upozowawszy się 
Ui* Brunhildę, wdziała na twarz maskę jakby 
przyłbicę wikinga, szerokie oczy, długi nos — 
Niesamowitą.

Zresztą: Ibsen. Aktorzy ja k  zWykłe z pod
r̂ ki Zacharo wa, przedewszystkićm dobrze obsa 
dzeni.

Publika zatłoczyła wprost salę. Ibsen. 
** w>ęc złapano zaczarowane koło za jedno 

zwono : repertuar. I przestało Ł ręcić się
“Metale. '  *  Im .

Czas odnowić przedpłatę!

RlaćiesJane.
(Za ru b ry k ę  tę  R ed akcja  n ie  odpowiada).

N a p a s t n i k .m  , Słowa Polskiego* w odpowiedź!] „ a  
a rty k u ły : „ M ia s to  na zagładę skazane*. Od szćregh 
dni w zięło sobie k ilku obyw ateli z Jag ieln icy  m ieszkają­
cych w H usiatynie, za cel pisanie artykułów  do ,  Słow a 
Polskiego" pod tym  tytu łem . Chodzi im  niestety  o zawie­
dzione osobiste am b ic je  i  w łasny in teres . Panow ie ci, 
k tórzy  z H usiatynem  nie  m ąją  n ic w spólnego, ch cą 
w szystkim i m ożliw ym i sposobam i dojść do w ładzy. My —  
pow iadam  im ieniem  całego m iasta  n ie  jesteśm y  m aneki­
nam i, nam  przecież w olno m ieć sw oje zdanie i m y ta k  ch 
panów, k tórzy  w czasie wyb orów w ykrzykiw ali do osób 
posiadających m ir i  zaufanie w m ieście „my się jeszcze 
porach u jem y11, ch cia ł dodać praw dopodobnie, ja k  będę 
kom isarzem  — nie potrzebujem y, nam  d yktator w  osobie 
pana ex kapitana Papuszki n ie  potrzebny.

Jego p rzy jaciel p. „ d yrek to r" szkoły K otow icz, k tóre­
go pan insp ek tor Sam borski,£ praw em  kaduka z ro b ił kie­
row nikiem , bo jąc się u trac ić  ta k  in tra tn ą  posadę, dokładał 
w szelk ich starań  u swego p rzy jaciela  inspektora, rodem 
też z Jagieln icy , by budynku szkolnego ekspozytura przypad­
kiem  nie odbudow ała. 1 odbudow ana została ty lko  jed n a  
połow a czkoły, dzięki tem u opiekunowi m iasta.

D obrze działo się w szkole, pan „d yrekto r* zaraz 
od stąpił jed n ą salę Szkolną na m agazyn ja j ,  a jedną na 
m ieszkanie p. Papuszce. Gdy było zapytać, k tóre  ze szkol­
nych  dzieci, k to  dziś uczył was, ie  odpowiadały panna 
Stasia, służąca pana „d yrektora*- Dui zaledwie kilka tem u 
by ł na w izytacji pan inspektor, w idać, że m usiał być b a r­
dzo zakatarzony, że n ie  czuł strasznego fetoru, ja k i  roz­
chodzi się w szkole po ku rytarzaeh , że nie w idział na
I, p iętrze specjaln ie i celowo w ybitych  szyb przez które 
pani „d yrektorow a* i je j  w ykształcona i przez nią kw ali­
fikow ana służąca S tasia  W yrzuca śm iecie i  odpadki ku­
chenne, skąd zionie istn a  zaraza i n ie  dziw ie się, ja k  
tw ierdzi pan „d yrektor* że 5U% dzieci je s t  gruźliczych, 
gdy m uszą w dychiw ać tak  m iłą  woń i m iazm aty  zaraz­
ków  śin ieeiska urządzonego przed oknam i szkoły, ale ja k ­
żeż m ożna szkodzić swemu przy jacielow i.

Do osoby pana „d yrektora* w rócim y jeszcze , a z a j­
m ijm y Się p. ex kapitanem  Papuszką.

Ażeby odbudow ać m iasto (któż tego nie pragnął) za­
łożył tow arzystw o ak cy jne „K resy* inaczej m ów iąc „sto­
larn ię  m aszynow ą*. W  tak  szlachetnych zam iarach i gmi­
na poszła m n na rękę, u dzielając budynek elektrow ni ńa 
w arsztaty . Dobrze gospodarzył, dziś to  tow arzystw o m a 
trzech  p łataych  dyrektorów  i aż jednego robo tn ika, a w i­
dząc, że zbożne dzieło ru nąć m usi, o ile  go nie podeprze 
w ładzą przytzlej p resji k om isark ie j, k tórab y  m u zape­
w niła roboty m iastow e, pozw oliła w dalszym  ciągu uży­
wać budynku elektrow ni m ie jsk ie j, w szczął iHtrygi.

W  pierw szej l in ji  zaatakow ał w iaz  ze sw oim  p rzy ja­
cielem  p. .d y rek to rem * bł. p inż. E inschlaga, za to , że 
tenże śm iał mu nie oddać robót sto larsk ich  ókólo szkoły, 
za k tóry ch  w ykonanie żądano w  sto larn i podw ójnej ceny. 
Pod p resją  późniejszych in tryg  oddała ekspozytura ław ki 
szkom e do roboty , i te  podw ójnie rząd  kosztow ały. Jak  
w ykonano W stolarn i okna dla sądu i starostw a w szyst­
kim  w powiecie w iadom o.

W ziął zastępstw o m aszyn ro ln iczych  ban ku  rolno- 
przemysłowego, ale in teres ten  w skutek nieudolnego pro­
w adzenia bank w krótee zlikw idow ać m usiał, ponosząc 
olbrzym ie straty .

C hciał zostać prezesem  T. S. L ., lecz jed en  głos, ja k i  
oddał na 'sieb ie nie w ystarczył, ażeby sto larn i zapewnić 
ro b o ty  około bursy.

„Ach, gdyby ta k  kom isarzem  Zostać, zaraz by  to  ińa- 
ćżej było *.

Czemu p. Papuszka nie zarejestrow ał firm y  „Kresy'*, 
czem u nie zw ołał Walnego zgrom adzenia, m im o k ilk ak ro t­
nego żądania udziałow ców , by zdać nareszcie spraw ozda­
nie z czynności, a w szczególności w yjaśnić z ja k ic h  to 
przyczyn z łacnego m agazynu m aterja łów  budow lanych, 
ty lko ogroazettie z drutu kolczastego pozostało.

Czemu ośm iesza przem ysł i handel polski i na stratę 
n a ia ia  in sty tu c ję  bankow ą 1 Czemu n ie  popatrzy, iż w jego 
sklepie caiem i nocam i zgryw ają się w k arty  w ru bie 
srebrne. Czego nie stara  się zostać kom isarzem  w  Jag iel­
nicy, w idać, że tam  lepiej znają tego pana. „Quo usque 
tandem  abutere p atien tia  n o stra*.

Włodzimierz Tarnawski,
3685 kom isarz rządow y, m. HusiatynA.

-—***■ —

m  Bii SitWowj I i  a Liwie.
Dnia 28. marca 1923, odbyło się jedenaste 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie pod 
przewodnictwem, prezesa rady zawiaaowczej dr. 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego, który zagajając 
obrady poświęcił' gorące wspomnienie pośnrertne 
zmarłem a członkowi rady zawiadowczej ś. p. dr. 
Aleksandrów1! hr. Skarbkowi. Pamięć ś. p: zmarłego 
uczcili zebrani przez powstanie.,

Następnie zabrał’ głos dyr. dr. Ernest Adam, 
odiczytujilic i objaśniając poszczególne pozycje bi­
lansu, oraz nachunku zysków i strat za rok 1922 
i podkreślając, że Ziemski Bank Kredytowy, istnie­
jący od r. 1900 początkowo jako galicyjska Kasa 
Zaliczkowa, a od r. 1910 jako Towarzystwo akcyj­
ne, (wykazał w roku sprawozdawczym dalszy bar 
dzo pomyślny rozwój, poczem p. prezydent Ludwik 
Winiąrz przedstawił podane poniżej w głównych 
zarysach — sprawozdanie Rady za w  ad owczej — 
wraz z oprnją Komisji rewizyjnej na udzielenie 
zarządowi absolutorj urn, ■ oraz projekt rozdziału 
czystego zysku — Wynoszącego kwotę marek:
314,298.360 fen. 35.

Nad powyższtm sprawozdaniem rozwinęła się 
(obszerna dyskusjia w której zabierali glos pp. 
red. Fpryling, dr. Strzemieński, Franz, prezyd. Neu­
man i dr. Adam, poczem przyjęto do zatwierdza- 
jąjcej wiadomości sprawozdanie dyrekcji i rady za- 
wiadowczej i uchwalono jednogłośnie udzielenie 
dyrekcji absolutorjMm.

Wniosek rady zawiadowczej na podwyższenie 
Kapitału akcyjnego do kwoty mk. 1,050,000.000 
referował dyr. dr. Ernest Adam, motywując do 
trzebę podwyższenia kapitału akcyjnego dewalua­
cją marki polskiej, oraz rozszerzeniem agend Ban­
ku, wobec których obecny kapitał akcyjny, wyno­
szący 525,000.000 mkp.. jest już niewystarczający. 
Wniosek _ ten jednomyślnie uchwalono.

Na Wniosek dyr. dr. Zdzisława Próchnickiego. 
uchwalono zmianę Szeregu paragrafów statutu ce­
lem przystosowania go do obecnych warunków.

Do rady zaw iadowczej wybrać imane 3 człon­
ków' w miejsce ś. p. Aleksandra hr. Skarbka i 
dwóch zamiejscowych członków, którzy zrezygno­
wali. Wyboru tego jednak nie dokonano, lecz u- 
poważniono dyrekcję do kooptowania tych człon­
ków podług własnego uznania.

Do komisji rewizyjnej wybrano ponownie pp. 
ar. Boratyńskiego, Żmudzińskiego i Beilla.

W y c . g j ,  z e  N p T a w o z d s M iia  R a d y  z a *  
w i a d r w c i e j  Z i e m s k .  i t o n k u  k r ę d y Ą ;

KAPITAŁ AKCYJNY BANKU podwyższono 
w roku sprawozdawczym z 2 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  mkp. na
525,000.000 mk., oraz odpowiednio do zmienionych 
warunków przedłożono Walnemu Zgromadzeniu 
wniosek na dalsze podwyższenie kapitału akcyjne­
go do kwoty 1,050,900.000 ipjep.

FUNDUSZE REZERWOWE wzrosły równo­
cześnie z podwyższeniem kapitału akcyjnego do 
kwoty mkp. 286,917.304 f. 67, zwiększyły się przeto 
o kwotę mkp. 197,398.939 f. 28. Fo przydzieleniu 
przez Walne Zgromadzenie dalszej dotacji mkp. 
51,090.632 f. 59 wyniosą rezerwy Banku mkp-. 
338,007.937 f. 26, do czego przybędzie dalsza po­
ważna kwota z igia przy pociwyższeniu kapitału 
akcyjnego do kwoty 1,050,000.000 mkp.

ODDZIAŁY dawniej założone W Bydgoszczy, 
Częstochowie, Gdańsku, Kolofnyji. Krośnie, Kra­
kowie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie, jakoteż o- 
tworzona w roku sprawozdawczym ekspozytura w 
Zlakopanem, rozwijają się jaknajpomyślniej.

LISTY ZASTAWNE Banku notowano 31. gru­
dnia 1922 na gieidzie lwowskiej po kursie 1 0 1 .

PORTFEL WEKSLOWY wykazuje z końcem 
roku po potrąceniu reeskontu w P. K- K- P. kwotę 
pitopi. 1,407,35"/.463 (Więcej o 1,262,103.360 mk. 29 f).

ODSETKI przyniosły hjjcp. 397,309.052 f. 2 0 , 
prowizje zaś mkp. 5 0 v ,721.087 f. 58.

WKŁADKI NA KSIĄŻECZKACH W KŁAD­
KOWYCH wynosiły 1,724,209.719 mkp. 54 f.

DZIAŁ HIPOTECZNY rozwijał się normalnie, 
a star, p o życzek  hipotecznych z końcem roku 1922 
■wynosił 101,359.701 fti.kpi 97 f. i

KOSZTA HANDLOWE wykazują znaczny 
wzrost wskutek drożyzny, oraz rozwoju agend Ban­

Ń adesłane.

Od KASZLU
UŻYWAJ

.M IM KEOsYALDA
W Y R O B U  1360

LABORaTORJUW chem iczno  fa r m a c e u t .

« W ilii
*  . . daw niej M odliński i  Krogniecki

w a] rekach i skład .ch aptecznych.

I9i e  k u p u j  o b u c i a
póki nie oglądniesz wystawy

I m m  M a  J C I I K M D O ”
2 0  A K ad em k lla  2 fl

gdzie P T . urzędnicy i ui-zędnicZk: u trzym ują 5-proc. 
zniżkę z kon k u ren cy jny ch  cen w ystaw ow ych.
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ku i “wynos,ły mkp. 238,895.783 f 93, zaś pozycja 
p4ac wzrosła do kwoty m,kp-. 438,459.453 f. 38.

PODATKI I NALEŻYTOSCI SKARBOW E 
wytKtoify mkp. 77,495.172 f. 75, ponadto zapłacono 
daninę państwO.wą mkp. 47,355.754 f. 82.

F I 1 NDUSZ EMERYTALNY wynosił kwotę 
mkp. 718,317.996, a po uwzględnieniu dalszej do­
tacji lĄOOO.OOO mkp. ociągnął kwotę 728,317.996 
mkp- i > . . i ł  i

DZIAŁ PARCFLACYJNY przeprowadził par­
celację pkoło 1 0 .0 0 0  .norgótv( oraz objął do parce­
lacji nowe majątki w ilości około 4.000 morgów 
W majątkach rozparcelowanych wydzielono około 
140 (morgów pod kościoły, szkoły i domy Indowe, 
nadto wypłacono na cele kulturalno-oświatowe 
.przeszło 15,000.000 mkp.

DZIAŁ CHMIELOWY wykazał silny rozwój, 
wprowadzając obok handlu chmielem również han­
del innemi surowcami i maszynami przemysłu pi­
wowarskiego.

DZIAŁ DROGOW Y pracował wydatnie do- 
suarczając matcsrjatów na odbudowę zniszczonych
dróg- . . . i L.i ..i  i a u ; , ;  ., i .

D ziałalność założycielska.
Działalność założycielska w okresie sprawo­

zdawczym miała na celu przedewszystkiem rozwój 
dotychczas założonych przedsiębiorstw, które wo­
bec dewaluacji marki, objawiały ccraz większe za­
potrzebowanie kredytowe. Podkreślić należy, że 
nadzieje pokładane w założonych przedsiębior­
stwach, okazały się w zupełności uzasadniontnu, 
gdyż przedsiębiorsiwa te zwycięsko oparły się 
kryzysowi finansowemu i pazyczynny się w wy­
sokim stopniu do pokrycia zapotrzebowania na to­
wary w kraju i wzmożenia wywozu zagranicę. — 
Pomimo wielkich trudności, spowodowanych sytua­
cją  na rynku pieniężnym, założył Ziemski Bank 
Kredytowy w roicu sprawozdawczym bądź sam, 
bądź wspólnie z innymi bankami szereg nowych 
przedsiębiorstw, które oparte na zdrowych i sil­
nych podstawami posiadanych realnych wartości, 
oraz na istniejącym, wielkim braku produktów w 
odnośnych działach, rokują jaknajfepsze nadzieje. 
Suche wyliczenie tycn przedsiębiorstw, daje wy­
mowny obraz tej szeroko zakrojonej akcji przepro­
wadzonej bądź własnemi siłami, bądź wspólnie 
z innemi bankami: Warszawska spółka ake. budo*-

wy parowozów, „Olkusz" Fabryka naczyń emaljb- 
wanych S. A. w Olkuszu, „Automoto1"" Fabryka 
Samochodów S. A. w Krakowie, Zakłady Amuni­
cyjne „Pocisk" S. A. w Warszawie, ,,Roiindustria" 
Krajowy Zakład dla Przemysłu Fabrycznego. „Hy- 
d-ropol" Fabryka Narzędzi ogniowych i przybo- 
rów zapotrzebowania gminnego, „W. Kucharski" 
fabryka Wyrobów metalowych S. A. w Krakowie, 
„Potęga" S. A. Iow . Pol. Fabryk Huty Żelaza 
w Kranówie, „Nóż" Fabryka Narzędzi ostrych 
S-ka akc. w Warszawie, „Polskie Towarzystwo 
Akumulatorowe" S. A. we Lwowie, „Delta" fabry­
ka instrumentów optycznych i precyzyjno mecha­
nicznych w Dąbrowie Górniczej S-ka z ogr. odp. 
We. I wowie. „Stru g". przemysł drzewny S. A. w 
Krakowie, „Galicyjska Spółna Drzewna" S-ka z 
oglr. odp. we Lwowie, „Zel^ero!" Zakłady prze­
mysłowo rolnicze Spółka z ogr. odp. we Lwowie, 
„Buk" Towarzystwo przerrysłowo-leśne spółka z 
ogr. odp. w Krakowie, „Chylaroor" Towarzystwo 
handlu drzewem; i tartaki S-kjąj z pgr, odp. w Gdań­
sku, „Polska Nafta" Ska Akc. w Warszawie, Ja ­
worznickie Komunalne Kopalnie W ęgla" S. A. 
w Krakowie, „Kamieniołomy TrembowTside" S-ka 
z pgr odp. we Lwowie, przeds.ęb'orstwo dla prze-

B a r i e r  ekonom iczny.
Lwów, 29. m arca.

W arszaw ska Sp. akcyjna budowy parowozów.

W  lokalu Polskiego Banku Przemysłowego 
przy ul. Senatorskiej odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie Warszawskiej Spółki Akcymej 
budowy parowozów Zebraniu przewodniczył 
Senator Dr, Ernest Adam. Sprawozdanie z okresu 
czteromiesięcznego, jaki upłynął od ostatniego 
walnego zgromadzenia, złożył Dyrektor naczelny 
Spółki proi. Sochacki, podkreślaj ąo w swem 
przemówieniu, że zarówno budowa Fabryki, jak 
i techniczne urządzenie poszczególnych działów 
są już całkowicie ukończone. Sprawność w ar­
sztatów fabryki jest już tak wielka, że Fabryka  
jest w stanie obecnie wypuszczać około 10 pa­
rowozów miesięcznie. Kapitał zakładowy Snółki 
wynosi pół miljarda Mp., podczas gdy wartość 
majątku Spółki dosięga 80 miljardów Mp. 
Z uwagi na rozszerzającą się coraz bardziej dzia 
łalność Spółki Zarząd zaproponował powięk­
szenie kapitału do wysokości 2 i pół miljarda Mp. 
przez wypuszczenie piątej emisji akcji, przyczem 
każdy dawny akcjonarjusz będzie miał prawo do 
nabycia trzech sztuk nowych akcji na każdą 
dawną po cenie 1500 Mp. Po przyjęciu spra­
wozdania, zgromadzenie lich w -lało wniosek upo­
ważniający Zarząd do wypuszczenia piątej emisji 
akcji.

-f- IW sprawie ugodowego wyrównania pre- 
tensyj czesfcośfo^ądkićfi wierzycieli wobec kupców 
polskich odbędzie się w najbliższych dmach kon­
ferencja delegatów wierzycieli i dłużników. Izba 
handlowta i przenrvsliowa wt Lwowie wzywa zatem 
interesowane sfery o ile to dotychczas się nie 
stało do bezzwłocznej rejestracji w biurze Izby 
swych długów powstałych po upadku monarchji 
anstro-węgierskiej.

-f- Z targu produktów naftowych. Ceny za­
sadnicze produktów naftowych, ustalone jak wia­

domo przez Związek rafinerów pozostają bez zmia­
ny, biorąc w dalszym ciągu za podstawę obliczenia 
dolar amerykański. — Natomiast ceny targowe 
wykazują zniżkę. W  (obszarze znajduje się zna­
czna ilość produktów naf towych, na dłuższy ter­
min, które są  przedmiotem handlu i spekulacji, 
wielkie zaś rafinorjie prawie, że nie załatwiają 
transakcji.

Najbardziej miarodajnymi są ceny podatków 
obowiązujące £letaj licznie organizacje sprzedażne ra- 
finerji i tak jak się dowiadujemy ostatnio ustaliły 
Państwowe Zakłady Naftowe cenę produktón któ­
ra (Wykazuje znaczną zniżkę, jak poniżej: benzy­
na 0*710725 — za 1 kg 5900 mkp, 1 litr 5500 
mp., benzyna 0*725/750 — za 1 kg 5000 mfe, 1 
litr 4700 mk, benzyna 0*750/750 — za 1 kg. 
3800 (mp> I libr 3700 mp, nafta świetlną 1900 mp, 
parafina 3800 .np, 1 kg, świece 5000 mkl, i  kg, fot- 
YOite 3750 mp, 1 kg, efej cylindrowy 4000" mk, 
za 1 kg olej gazowy 1200 mk, za 1 kg. Ceny ro­
zumie/ą się loko sklep we Lwowie lub na pro­
wincji w sprzedaży detalicznej.

Na ogół zamknęły rafinerje sezon zimowy (na 
św:eoę nartę) z niepomyślnym wynikiem. — 
/baczna iloś<* produktów została na składzie, co 
wpływa na brak gotówki i wynikający z niegc 
mały popyt na ropę. Sezon letni zapowiada się 
również mnie, pomyśFnie. Rolnicy w większości 
wypadków wobec wysokich cen rezygnują z mo­
torów i nie nab.w ają potrzebnych w celu stoso­
wania ich produktów naftowych. Sprzedają to­
war małfe rafinerje, zmuszone brakiem gotówki, 
po ijgslich stosunkowo cenach.

Warunki wywozu produktów naftowych, rów­
nież lnie dadzą się określić jako pomyślne. — 
Bardzo słaby pobyt ma benzyna i oleje gazoWc, 
Inne produkta rne znajdują nabywców, (f)

-j- Cena ropy borysła.rakiej wynos1 640 mp. 
za 1 kg. Przed paroma dnianii niepomyślna kon­
iunktura i rezerwa ze strony rafinerji zmusiła po- 
trzebującycn gotówki producentów rooy do sprze­
daż} 1 poniżej! 600 mp. a nawet mniejsza ilość 
sprzedano po 550 mp- za 1 kg. Dziś zawarte 
znaczniejszą transakcję na podstawie 640 mp. — 
Zaznaczyć należy, ż*‘ spadek ceny ropy, która

do niedawna wynosiła ponad 800 mp. w zupełności 
nie jest uzasadniony, ani stanem produkcji, ani 
ceną producentów, ani też ogólną konjtmkturą.

-j- WarOry rosyjskie w dniu wczorajszym, u- 
legły ina gieiozie paryskiej gwauownej zniżce.

G - ł e ł ć ł f e * .
-f- Criłda iwiowsKa. Zebranie dzisiejsze bar­

dzo ożywione. — Liczne transakcje w akcjach 
przemysłowych pg kursach chwiejno-zwyżkowych. 
Waluty utrzymane naogół, transakcji niewiele. — 
Chodorowskie wahały się od 605C01—63000 — 
Parowozy, przejściowo 27000, ustaliły się przy — 
26500 — Browary 135000 — Ojkosy 895U0 — Zie­
leniewski z 110000 osłabił się na 108500 —P o- 
cisk 7500, poszukiwany. — TPG  380C0 — Siersza 
el. 8000 — P. nafta 10250 i 10000 — Ćmielów 
42000 do 42750 — Karpalit 12250 — Gafot.a o300 
Bank Małop. 3800 — Inne akcje bankowe bez 
obrotów. Dolary 41000 potem silniejsze 42500 — 
Berlin 2*05 — Praga 1260 — Medjjolan 2150 — 
Londyn ao 199000 — Belgia 2375 — Wiedeń 60y2 
Tendencjia w akcjach chwiej no-zwyżkowa, w wa- 
hiuacti utrzymana. W  niekotowanych akcjach wielkie 
obroty, iw Rurociągach po cenach zwyżkowych od 
8500— 10000. Jaworzno ef. 210—215000, nieef. 200 
205000 — Gazy 240—250000 — Chybi 40—41000 
Azoty 13—14000. — Usposobienie ożywione. — 
Następne zebranie gieidoWc we środę 4 kwietnia 
b. pr.

-f Akcj© giełdy krakow skiej: Polsk. To w. 
handi 4.500, Pharma 22.000, Żegluga polska 
1.700, ZieleniewSid 110.000, Cegielski 110.000. 
W arsz. spół. bud. par. BO.000, Trzebinia fabr. 
masz 30.000, Polska nafta 10.500, Niemojewski
25.000, Krakus 20.000, Chodorów ralin. 65.000, 
Siersza Elektrow. 7.500 Ćmielów ‘47.000.

-f- Akcje giełdy warszawskiej: B. Zachodni
82.000, "‘Cegielski 107.000 Częstocice 205.000. 
Tow. akc, fabr. ctfjkr. ”280.000, W arsz. "lop. węgf.
211.000, Modrzejów 125.000, Ostrowieckie Zakł.
76.000, Rohn i Zieliński 36.000, Starachowice
48.000, Pocisk 8.700, Fabr. parów. 29.250, Ży­
rardów 1,900.000, Zieleniewski 1U9.000, Chodo­
rów 64.000, Ćmielów 41.000.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T  =  transakcje. Z resztą : plącą.

A) Akc. Bank. 29
m arca B ) Akc. przem. 29

m arca

Akc. Związk. . 1000 Górka . .  . 58000
D yskont Lw. . — Oikos . . . T 90000
Handl. Pozn. . 20600 Parowozy . T 27000
Hijsot. akc. . . 2400 P atr ja  . . . 5600
Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . T  8500
M ałopolski . . T  3800 Pocisk . .  . T  7500
Pow szechny 2300 Pol. Glob . 900
Przem ysłew y . 4890 Pol. Nafta . . T 10250
Ziemski kred. 22uu Pol. To w. Bud. T  7250
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . 4000
B r*w *r  I.wow. T  1351100 Rakszaw a . 40000
Chedorów . T  63000 Siersza e l . . 6300
Karpalit T  12500 Gór. Siersza . 65000
Ćmielów T  42750 Tepege . . . 40000
Porllan i z S, . — Tespy sól poi; T 104000
Galicia . 2 ,200.000 Zieleniewski . T 110000
Gafota ex . . T  6400 Zegiuga poi. . 1000

Kursa w alut 
K nrjer 

Lwów ski
Lwów — dnia 2 9  m arca 1922 Warszawa 

dnia 29  m arca
Kraków 

dnia 2 9  III.
Zurvch 

dnia 29 III.
Berliu  

unia 29  III

Nr. 76 Gotówka Dewizy D e w i y

100 Mk. poi. - 1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-01-30 5 0 0 0
1 funt ang. 1 9 7 0 0 0 -1 9 9 0 0 0 198000—200000 1 9 7 5 0 0 -2 0 0 2 5 0 195000-200000 25 37 9 9 2 5 3 0 0
100 frs frauc. 275000— 277000 277000— 279000 2 7 9 5 0 0 -2 8 5 0 0 0 2 7 0 0 0 -2 8 0 0 0 35 95 13980-99
100 fr. szw aj. 786000— 794000 796000— 804000 791000— 800000 7 7 000— 79500 1 0 0 0 0 38850 26
100 frc. belg. 236500 238500 23650( - 2 3 8 5 0 0 2 4 2 3 0 0 -2 4 7 5 0 0 24500— 24500 28-60 12010 98
100 K czesk. 1 2 2 1 0 0 -1 2 4 0 0 0 125000— 127000 1 2 7 0 0 0 -1 2 8 5 0 0 1 2 0 0 0 -1 3 0 0 0 16 10 630  42
109 K węg. 1 0 8 0 - 1 1 0 0 1080— 1100 — •— 1 0 5 0 - 1 0 5 0 — -11 4 8 8
100 K austr. 59  60 6 0 - 6 1 • 5 9  00— 60-00 00-55— 00 62 —  0076 29-67
lOO M niem. 2 0 0 — 205 2 0 1 - 2 0 7 1 9 3 - 1 4 8 1-80— 2-10 0 0 2 -5 3 1 0 0 -
1 Dolar am. 4 1 5 0 0 -  42000 41250  -  41750 41715— 426CO 41000  - 4 2 5 0 0 5 4 1 T , 2 0 8 0 0 0 0
100 L ir  wł. 2 1 2 0 0 -2 1 4 0 0 0 2 14000— 21 211500- 211500 20400— 20800 "7  o 82 1037 40

100 Lei rum. 1 8 5 0 0 0 -1 9 5 0 0 1 8 5 0 0 -1 9 5 0 0 — ■— 1 2 9 - 1 2 9 5 4 5 94 '65
lOOguld. ho!. 1600000— 1620000 1630000— 165900 16300— 16ÓG0 16000— 16800 21 ^ 60 8279  25
100 K norw. — •— P 3 3 500— 34000 — •— — 98 25 3800-47
100 K duńsk. 5 8 0 0 0 -6 2 0 0 1 — ■— ;— 1 0 2 7 5 4 0 2 8 9 0
100 K szw. U2f 5586-00

UW AGA: „ P “ oznaeza kursa poprzednie, ostatn io  notow ane
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Józef B E Z D E K
L w ó r / f u l .  P a ń s k a  1 5 .

poleca po cenach konkorcRcyja.

G4RKITURY BIURKA WIESZADŁA ETAŻERKI DYWANY
SKÓRĄ AMERYKAŃ­ STOLIKI KWIETNIKI • PERSŁIE

i JEDWABIEM SKIE FIRMY POD MASZYNY FOTELE BIURO­ ZAWSZE NA
KRYTE THONET DO PISANIA WE I KRZESŁA SKŁADZIE

taysłu Oa: -owego i Ropnego ,,Z‘embank", S-ka 
 ̂ °gr. odp. we Lwowie, „Polskie Tow arzysko Bu­

dowlane" S. A. we Lwowie, „Dom," Gdańska Bu­
dowlana i Handlowa Spółka z ogr. odp. w Gdań­
sku „Fabryka Porcelany i Wyrobów Ceramicz­
nych w Ćmielowie S. A., „Keram" Spółka Akc. 
dL wyrobów ceramicznych we Lwowie, „Łagiew­
nicka Parowa Fabryka Dachówek i Cegieł" S-ka
* ogr. odp. w Łagiewnikach pod Krakowem, „Ko­
bierzyn" Zakłady ceramiczne S-ka z ogr. odpi. w 
Krakowie, „Fabryka wyrobów ceramicznych" S-ka
*  °gr. odp. w Rybitwach k. Krakowa, „Bonarka" 
■oakady Ceramiczne Sp. z o. odp. w Krakowie, 
„Alfa" Fabryka pood. chem., farb i lakierów

z ogr. odp. we Lwowie, „Klęczany" Małopol­
skie Towarzystwo dla przemysłu naftowego S-lca
* °&r. odp, we Lwowie, „Liban" Fabryka produk­
tom ęhdtiiicznych Tow. Akc. w Podgórzu, Instytut 
'Wydawniczy „Bibljtatełca Polska" S. A. w War- 
STayie, ,,F-ipa" Fabryka wyrobów papierowych i 
karto-naży w Czechowicach S. A. we Lwowie, 
nStar" Fabryka domieszek do kawy w Sądowej 
'Wiszni S. A. we Lwowie, „Ludwinowski Młyn Pa-

Spółka z ogr. odp. w Krakowie, „Fabry­
ki?; Kapeluszy w Myślenicach" S. A. w Myśleni-

„Fabryka Tekstylno-Konfekcyjna" S-ka z 
°§!r. Odp. we Lwowie, „Zakłady Kilimkarskie" Sp. 
^.°gr. odp. we Lwo-zie, „Krakowska Fabryka Obu­
wia Inż. Franciszek Drobniak i S-ka" Spółka z

lodp. w Krakowie, „Fabryka Wyrobów Ku- 
snierskich i Białoskóra iczych w Tyśmienicy SL A. 
We Lwowie, „Garb irslca Spółka" S-ka z ogr. odp. 
w Krakowie, „Polsot" Polska Spółka dla Obrotu 
Towarowego S. A. we Lwowie, „Spółka Akcyjna 
cŁandłu Ziem-oplodami" S. A. w Wa» szawie, „Śoi- 
talin" Składnica i Sortcwnia Odpadków Tekstyl­
nych i Papierowych S-ka z ogr. odp. we Lwo­
wie, „Hurtownia Foto-Terhniczna" Spółka z ogr. 
^dp. we Lwowie, „Kruszec" Towarzystwo Handlu 
Żelazem, i artykułami techniczno-budowlanemi —
- A. w Warszawie, „Społem" Związkowe Towa­
rzystwo handlowe S-ka z ogr. odp. we Lwowie, 
„ Ja jo" Zw :ązek Spółdzielni Jajc^arskich, Spółdziel­
nia z ogr. odp. w Krakowie, „Garbnik" S-ka Akc. 
w Krakowie, „Broń i Sport" S-ka z ogr. odp. w 

„Sehentotii i S-ka" Ska Akc. dla Między­
narodowego Transportu w Warszawie, „Powszech­
ne Domy Składowe" S. A. we Lwowie, „Orbis" 
Polskie Biuro Podróży, S  ka z ogr. odp. we Lwo­
wie, „Polski Bank Kresowy" S. A. w Warszawie, 
nPołski Bank Emigracyjny" S. A. w Warszawie,

„Bank Śląski" S. A. w Katowicach, „Syndykat 
Przekazowy Banków Polskich" S. A. w Warsza­
wie, „Polart" Polska Wytwórnia Filmów Kinema­
tograficznych S-ka z ogr. odp. we Lwowie, „Kra­
kowska Fabryka Szczotek i Pendzli" S-ka z ogr. 
odp. w Krakowie, „Wolbrom." Fabryka Wyrobów 
Gumowych Ska Akc. w Wolbromiu, „Krajbwy 
Zlwiązek Przemysłowy" S. A. we Lwowie, „Pionietr" 
Fabryka obrabiarek S-ka z ogr. odp. w Warszawie, 
„Łagiewiikka Fabryka Armatur" S-ka z ogr. odp< 
■w Krakowie, Fabryka Cementu „Bracia Liban" w 
Krakowie, „Syndykat Koszykarski" S. A. w Kra­
kowie, „Dynamo" Ska z ogr. odp. w Krakowie, 
„Akwal" Fabryka lodu S. A. w Krakowie, „Fabry­
ka Likierów Lrwin Lukas Bols" S-ka z ogr. odp. 
w Ktaśnie koło Wieliczki.

Z czystego zysku Banku, wynoszącego mko.
314,298.360 f. 35, wydzielono do zwyczajnego fun- 
auszu rezerwowego 27,802.100 mk. 70 f Do fun­
duszu gwarancyjnego' listów zastawnych mkp. 
3,288.531 f. '89 na 5 proc. dywidendy 26,250.000 
mkp., na 15 proc. tantjemy dla Rady zawiaóowczej 
mkp. 38,034.853, na 15 proc tantjemy. dla dyrekcji 
urzędników i sług mkp. 38,034.853, na 25 proc. 
superdywidendy mkp- 131,250.000, z reszty do fun­
duszu rezerwowego 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 , do funduszu eme­
rytalnego- 10,000.000, zaś nadwyżkę mkp. 19,638.021 
fen. 76 przeniesiono na rachunek r. 1923.

Dywidendę w wysokości 84 mkp1. od akcj'' wy­
płacać będą kasy banku od 4. kwietnia 1923.

*
Podług zapowiedzi dr. Adama utworzone 

zostaną, w czasie najbliższym ekspozytur# ̂  
Ziemskiego Banku Kredytowego w Gdyni i od­
dział w Cieszynie.

Na- cele dobroczynne i dobra publicznego 
w ypłaciła dyrekcja Z. B. K w r. 1922 szesnaście 
miljonów mkp.

Podczas dyskusji o rozdziale czystego zy­
sku Wyraził red. Ery ling życzenie, ażeby dy­
rekcja z nadwyżki, która jena być przeniesioną 
na rachunek r. 1923, przeznaczyła poważniej­
szą kwotę na cele  dobra publicznego, uwzglę­
dniając w pierwszej m ierze: budowę domu aka­
demickiego i techników, szkołę handlową po­
zostającą pod dyrekcją p. Zagajewskiego, aka­
demię eksportową, bursę rękodzielniczą im. 
Dekertą i budowę szkół dla osadników. Radca 
Franz wyraził życzenie, aby celem uczczenia 
pamięci ś. p. arcyb. Bilczewsk;egc przeznaczono 
pewną kwotę na seminaryjną rz. kat. i na fun­
dusz budowy kaplic we wschodniej Małopolęce. 
Imieniem dyrekcji przyrzekł dr. Adam podług 
możności uwzględnić powyższe życzenia.

O G Ł O S Z E N I A .

r F B H Y
V  R̂MAI013 (iRuIl SZtlEZBa) Wpli? |D-

f i ■ B p iflL itt. tali) i lisia,
w największym wyborze p oleca:

CENTRALA CERATOWA w WARSZAWIE
Najw iększa U *i~townim w P olsce.

W a rs z a w a , u l N arew k i N r. 1 2 . Telefon 4 1 0 - 0 1 . 1176

Czas odnowić 
przedpłatę.

m

Różne.
§zczepan Grygel, u r. 26 

grudnia 1897, w  Monaste- 
r*yskach, zgubił k a rlę  zwoi- 
f„en ij w ydaną przez kadrę 

P. p. w  Złoczowie. Doku­
m ent p0vv, nniew ażni;;
8l«- 3680

Ą t t u r  Sm utny. stroiciel fo r­
tepianów, C hm ielow skie- 

* °  °> przy jm uje atrojen ia i 
reParacje. ;1609

SPÓŁKA AKCYJNA EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH a
u y r e k c j a  L w ó w ,  p l ,  S m o l k i  5 .  H

KAŁUfcZ. K o p a ln i*  s S T E B N IK .

P .  T .  R O L N I C Y !
pragnący otrzymać natychmiast sole potasowe i Kainit
jeszcze na sezon wiosenny ™  nabyć je mogą w BIURZE SPRZEDAŻY 
SPÓLKi AKCYJNEJ EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH -  LWfÓW, 
pl. Smolki 5. U. p. (osobiście w Biarze Sprzedaży od 9-14 lub pisemnie).

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie warniki sprzedaży i cenniki.

SZYBKA DOSTAWA! ZMNIEJSZONE KOSZTA!
^ S P R Z E D A Z  1IIJRTOW NA — 7YŁK0 CAŁO W AGONOW A



8 KUR.lfejl LWOWSKI z soboty dnfca 31. marca 1923. Nr. 76.

zelkę,

K O R Z Y S T A J  Z  W I E L K I E J  W Y P 2 Z K 0 A Ż Y I
W  razŁc gdyby ceny naszych tow arów  nie okazały się o połowę tańsze 

od cen rynkow ych, przyjm ujem y z powrotem. Tow ary w ysyłam y bez za­
datku po otrzym aniu adresu. D ziesiątk i tysięcy osób przekonało się, £e 

najtańszym  śród em zakupu je s t  !

„ W a r s z i a w s k a  K  o n k u r e n c j a 11
-dowodem czego świadczą tysiące listów, nap ływ ające z gorąeem i podzięko­

waniami za solidność i  taniość towarćrw.

R e sz tk i n a  u b ra n ia  i k ostjn m y .
Reszt] I nasze n arl^ą się na śliczne m ęskie ub ran ia, k o s tju n r dam skie 

i poH -rcio bekiesz i futer, ftsffirtfci te są z m sterja iów  ubraniow ych pierw  
szorzędisych fabryk , p-Mnej raerokaści we -wszystkich kolorach.

Cena za 3 m etry gatunek „A* 75 ,600 mkp.
.  .  3 ,  .  ,B «  120,000 .
,  .  3 .  ,  C '  165,000 ,
,  .  3  ,  .  .D *  195,000 ,
.  .  3 „ .  * E \  225,000 .

Na źąd anit k lije n ta  dodajem y pełen kom plet podszewki pod m arynarkę, ta m i-  
soodnifc kieszenie i do rękaw ów  po mk. 50 ,000, wyższy gat. 60 ,000  i  75 ,000  mk. 
Polecamy p o  starych cenach bosi©" y na czarne lab granatowe ubrania. 

Boston 60 000 za m etr, „b " 75 000, „ s ‘  90 ,000. „d‘  120,000, Te “ 150,000 m k. za m tr.'
Na letn ie Ubrania polecamy nąjmodniejaze tow»“/ po nader przystępnych 

cenaeh gat. I. 65000 za metr, gat. U. 80,000. gat. III. 9 S f i% , gat. IV 115 .0 %  za m t. j 
R e sz tti n a  palta jes ien n e  i zim ow e: gat. 1. 60,000 za metr., — gat. II..

75.000 m k za m etr, — gat. III. 90 ,000  za m etr —  gat. IV. 110,000 za m etr.
Resztki na palta są to  m ałerja ly  na palta m ęskie lub dam skie jesien n e  1 zimowe.i 
U l» *e r  i \ e l e a r  we w szystkich kolorach  po lew ej stronią k raty  zastępując, 

podszewkę.
Resztki na kupony spodniowe.

Czysto w ełniane czarne tło  w białe paseczki do u brań  w izytow ych po 35000  m k.
k s . m g a m o i r e .....................................................................................  60000  i 82000  m k .

..............................................................  100000  i 120000  mk.
M a t e r ja l  p lu s z o w y  w prążki na epudnie, k a rtk i w różne kolory po 28,001

j 33,600 za m etr.
Materjały damskie:

M aterjał „Subinion* nad ający  się na suknie we w szystkich k olorach  po 3000C 
za m etr. wyższego gatunku na eleganckie szykowne suknie w izytow e po 47000 za m tr.

S z e w io ty  darossie najlepszego w yrobu, podw ójnej szerokości wo w szystkich 
l.oiorach po 19000 za m etr, w y ż*-y  gatunek 21500 za ineu .

Szti cz k i na cal.; sp ó d sitzk i za 5. 000 m k.
„ ,  ,  b lu zki „ 25000  m k.

M aterjał „ T ry k -o tin a " we w szystkich  ną jm od niejszych  kolorach , odcinek na 
c»Ic suknie mk. 8 :000. na bluzkę 45000 mk.

P łO tn a  na b ie l iz n ę ,  pościel, poszewki i  t .  p. sztuczka 17 m etr p e  150 ,000  
170000 i 185000 mk.

P tó c te u k a  białe w  paski na ub ranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t . p, m k. 
j .00 i 9500 za m etr.

Ż w iry  i a g r e n i c z n e  na koszule od 3500 do 115011 m k. za m etr.
P r z i łC ie r a  l a  b iałe (rozm . 2 m etry) sterokoćć naturalna po m k 36000 . „ T y k *  

rę-i w.»vpv aajlepszcgo gatunku gw arantrw ane nie przepuszczające p ierza po 10 ,000  
11500 i 12560 za m etr.

O r fo r d  pościelow y n a  poszwy do pierzyn i powłók w  k ra ty  i  k w iaty  po m k. 
8,500 10000 i 11000.

c t j  r i  bardzo trw ałe i praktyczne po 9 ,000  i  11,000 m k. podw ójnej iz e re k o t i 
najlepszego s .„tanku po 20 ,000 2 5 9 0  i 30 ,009.

F la r, le  franeusfcie od 8 000 do 1 1 ,500  mk.
O b ru sy  białe, w desenie, daże na 6 osób od 35 ,000 do 45 ,000 .
R ę c z n ik i  w aflowe trw ale w praniu od 8 ,500 do 9 ,500  m k.
R ę c z a :k i  gladkte od i4 ,0 0 0  d» 16.600 .mk. ;
D y m a  b iała na kalesony od 10.000 <?<* 13.000 m k. 1
S u r ó w k a  m etksł b iała i kra«v»wa ad 8 ,500  do 10,000 m k.
C h u s te c z k i ao nosa białe i kolorow e od 24,000 do 36 ,000  za tuzin.
K o łd ry  pluszowe, czysto w ełniane, des., puszyste z powoda swych kolorów  

i deseni są ozdobą sypialni po mk. 100,000 do 130,090.
Takiesam e, ciem ne hcz deseni po 70,OCO mk.
K a r y  na łóżka pikowe, kolorow e w ładne desenie 50)000 mk. zt sztukę.
K o łd ry  watowe, kry te  satyną n a  białe j w acie najw iększy roz.ni. od 125,000

llo 15(1 000 mk.
C bU Stkl w najm odniejsze kraty  różnych deseni po 5f,0OO i 06 ,060 mk.

„ duże zimowe, puszyste ciepłe, lekkie w śliczne desenie po 86,036,
100.000 i 1,15 006 mk.

K o s z u le  męskie zefirow e, dzienne modne desenie z m ankietam i i k oteierzyka—ii 
po 35,600, 40,000 i 45,0UO m k. Gotowe k o jzu le  nocne pc 27.030 1 30 , 4X1 rak.

ICale-015/ m ęskie z żyrardow skiej dymki po 25.000 mk 
. p o d iiic z k i (halk i) batystow e z koronkam i i w e -ju k a m i po 18,000 mk.
R e fo r m y  dam skie białe czarne kolorow e do 15.000 mk.
K o s z u le  dam skie h ji/ sto w e z koronkam i i w staw kam i po 2 7 .500  mk 
Tow ary w ysyłam  natychm iast po otrzym ania nam ówienia za załfcaką pneztewm 

bez zadatku.

B ^-2 w s z e l k i e g o  p y z y c ^ !  nie rT zy k n jt gdyż
jeśli tow ar się  nie spodoba przy jm ujem y z powrotem  i zw acam y pimią<4ze. Zamówię- '

ni a prosim y adresować : |
DO W ARSZAW SKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A ;
Sp. z ogr. o. i

Warszawą ni. Zisłna Nr. 51. (róg Królewskiej).
Przy jeżdżających  do W arszaw y u p rzejm ie prosim y o łaskaw e zwiedzenie naszego 

składu i osobiste przekonanie się co de gat) iku tow aru i cen.
Od naszych klientów  otrzym ujem y dużo p -4*ięk o w ań . 2117

S O L E  P 0 T R S 0 S E
niemieckie 30%  i 4=0% po niskich cenach i dogodnych 
warunkach płatności dostarczamy natychmiast z na­

szych sk adóvr

T A D E U S Z  W A H U N O
2696 Dom rolniczo-handlowy
L w ó w ,  W a ł o w a  3 .  T eł. 8 3 3 .

ESENCJA OCTOWA
80% ’ wa, chemicznie czysta a la  celów  
konsumcy jnyth w balonach 25 kg. i 5 kg, 
jak również w butelkach p o 2 0 0 g ia m . 

ofiarują ze skłudu Gdańsk

transita ewent. oclone 
BORTZ ® CO.

| f? id a  ń s k ,  P e t f e r s t a d t  l.jj
Adr. te l. : B  rtzower Telef. 260 2 , 846 i  7037 .

Kupno i sorzeaaz.

W M I E oraz w szelkie m aszyny tudzież szw aj­
carską gazę, gurty, pasy i sia tk i d o star­

cza natych m iast ze składu firm a R,e„el, Sch ieber i Fricd - 
lin d e r, Lwów ul. Brajerow ska I I  A, II. p. 3584

gMtad Fabry&a iiaisdmi
Filcow ych, W ełnianych 
i Słom kow ych Mnskhth, 
damskich i dzie-innych 
W  najnowszych faso  

nach i kolorach

E« ri
W arszaw a Nowolipie nr. 20 . 
Tel. 4 9 -54. Cejy taoryczne.

1175

T J-o r te p ia n  krć-Jci z płytą 
JT metalową, sprzedam  Zi- 
m orow icza 6 . drzwi 3 . 3686

m R S Z Y H Y
da szycho 1915

najnow szych system ów , częici składow e, tychże przy- 
fcury do kraw ieczyzny i do robót ręcznych uoles

H le h s a n ie r Itlallacsn
Slilsti Eajszfa do sitcia1 mów, KUkOHU Jl li.
P rzy jm u je rów nież m aszyny do napraw y. —

Karczownikl hydrauliczne
jir^ew oźne lokom obile, 

m otory benzynowe, ssące g a ­
zowe Inż. W ojciech  P iotrow ­
ski, Lwów, W ałow a 31 . 3689

|ae m e n t  wagonowo, papę, 
3  Dachów kę, Izo lację  kor. 

kową, Karbol i r: euro, Dźwigary 
budow lane, Żelazo, R ury  po 
cenach konkurency jnych do­
starcza „PILO T*, Lwów, Ha - 
toego 4 . 3 G j4

O k r ę g o m a
D i r e k ^ i  C ^ n d o m y  

me LiooiDie
z a m i e r z a  o d d a ; :  d z l c
r i a » i  2 - g a f r a s i  f s r t a S t  

r z ą d o w y  w hsnm /bn*
Zaprasza się firmy do składania ofert 

nąidaiOj do d u k  10. kwietnia br.
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy za­

strzega sobie wolny wybór z pomiędzy 
oferentów.

W arunki dzierżawy są do przejrze­
nia w 0. D. 0. we Lwowie u l  Bato­
rego 8(..

Dyrektor: inż. B. WCLCZER, rop.
3692

Ocwłowan* R u r y  i e l a z ^ z
2 0 0  m tr. 1% * <t>

100  m tr 2  "  <t>
rury ulertBlcze
F H .  S T R B H L A U ,  
R r b i s ś s k k  4 .  ln s

*isvfcycii*M ła9st! do dostarczenia 
n i ż e j  c e n y  r y n > , o v v e j .

Toruń 
T el. 1 8 8 .

O rsiises A. CotaJM&a I-w ón Cyfcstaska 14. Odpowiedziała?! redaktor: Tadeusz Stroiński.


